
H '

Szczecińscy medaliści 
olimpijscy
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Janusza 

E r z o z o w s k i s g o

P IŁK A R Z E  ręczni nie znaj­
dow ali się przed Igrzyskam i 
O lim p ijsk im i na pierwszych 
stronach gazet. S ta li raczej w 
cieniu przedstawicieli innych 
dyscyplin. Tymczasem pod­
opieczni trenerów Stanisława 
M ajorka i  Janusza Czerw iń­
skiego przygotow yw ali się do 
występu na drug ie j pó łku li 
n iezw ykle solidnie. Na O lim ­
piadzie grając z u tytu łow any­
m i ryw a lam i spisali się bardzo 
dobrze i  w yw a lczy li brązowe 
medale. Jest to największy 
sukces p iłk i ręcznej i  pierwszy 
w  je j h is to r ii medal. Wśród 14 
reprezentantów znajdował się 
również zawodnik szczecińskiej 
Pogoni — Janusz Brzozowski. 
Po jego powrocie z M ontrealu, 
odbyliśm y rozmowę z brązo­
w ym  m edalistą o lim p ijsk im .

— W YW ALCZYLIŚCIE brą­
zowy medal — czy można było 
sięgnąć po krążek ze szlachet­
niejszego kruszcu?

— B Y L IŚ M Y  bliscy pokona­
nia Rumunów. Prześladował 
nas jednak jak iś  pech. T rzy­
k ro tn ie  p iłka  tra fiła  w  słupek 
i '  dw ukro tn ie  w  poprzeczkę. 
Zwycięstwo dawało nam co 
na jm n ie j srebrny medal. Z po­
wodzeniem jednak mogliśmy 
uplasować się także na... 4 
m iejscu. Przecież w  e lim ina­
cjach w ygra liśm y po tw arde j 
walce z groźnym i W ęgrami i 
w icem istrzam i o lim p ijsk im i z 
Monachium — Czechosłowacją. 
Gra była niezwykle zacięta, 
bowiem każdy walczył do gra­
nic wytrzymałości. Na O lim pia­
dzie nawet teoretycznie n a j­
słabsi ryw a le  są niezwykle 
groźni. M yśleliśm y wszyscy o 
jednym  — nie możemy zająć 
czwartej lokaty.

(Dokończenie na str. 2)
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Prem ier G. Lazar z w izytą w  Polsce

Dziś zakończenie rozmów
polske-zęgierskich

Program rozwoju współpracy gospodarczej
W ARSZAW A S.8. PAP. Wtorek jest drugim dniem oficjal­

nej» przyjacielskiej wizyty, jaką składa w naszym kraju prze­
wodniczący Rady Ministrów Węgierskiej Republiki Ludowej 
Gyoergy Lazar.

DZIŚ przewiduje się zakończenie polsko-węgierskich roz­
mów plenarnych, prowadzonych pod przewodnictwem premie­
rów obu krajów: Piotra Jaroszewicza i Gyoergy Lazara. W 
programie zapowiedziana została również wizyta węgierskie­
go gościa w  stołecznym ratuszu, gdzie spotka się on z przed­
stawicielami władz miejskich. Premier rządu węgierskiego 
zwiedzać będzie także Warszawę.

PREM IER G, Lazar przybył 
do Polski wczoraj. Powitanie 
odbyło się na lo tnisku Okęcie, 
udekorowanym flagam i obu 
państw. Prem iera Węgier po­
w ita ł P io tr Jaroszewicz.

Wraz z premierem G. Laza­
rem do Polski p rzyb y li: ' zastęp 
ca przewodniczącego Rady M i­
n is trów  W RL G yula Szeker, m i 
n istrow ie  i przedstawiciele wę-

„Korki“ w portach 
bliskowschodnich 
i afrykańskich

L O N D Y N  P A P . W e d łu g  d a n y c h  
lo n d y ń s k ie g o  to w a r z y s tw a  u b e z p ie ­
cze n io w e g o  „ L l o y d ’s ”  p o r t y  B l is k ie ­
g o  W s c h o d u  n ie  są w  s ta n ie  ro z ­
ła d o w a ć  w  k r ó t k im  czas ie  s e te k  
s ta itk ó w  o c z e k u ją c y c h  n a  re d a c h . 
R e k o rd y  b i j e  i r a ń s k i  p o r t  K h o r -  
ra m s h a h r ,  g d z ie  s ta t k i  s to ją  w  k o ­
le jc e  7 m ie s ię c y . W  K u w e jc ie  be z ­
c z y n n e  o c z e k iw a n ie  na, ro z ła d u n e k  
t r w a  d o  d w ó c h  m ie s ię c y . P o d o b n e  
t r u d n o ś c i p r z e ż y w a ją  p o r t y  i  s t a t i  
k i  w  A f r y c e ,  m . in .  w  N ig e r i i  (80 
d n i  p o s to ju ) .

Hodowla sumów
3;8. R A D O M  P A P . W  P a ń s tw o w y m  

G o s p o d a rs tw ie  R y b a c k im  w  W o j-  
c zy  p o w s ta ł d o ś w ia d c z a ln y  o ś ro d e k  
h o d o w l i  s u m ó w . S u m y  h o d o w a n e  są 
w  s ta w a c h  r y b a c k ic h .  W y lę g  i k r y  
p rz e p ro w a d z a n y  b ę d z ie  w  s z tu c z n e j 
w y lę g a r n i ,  k tó r e j  b u d o w a  d o b ie g a  
k o ń c a . S u m y  n a le ż ą  w  n a s z y c h  r z e ­
k a c h  d o  z a n ik a ją c y c h  g a tu n k ó w  
r y b .  B y ć  m oże  h o d o w la  w  s ta w a c h  
u r a tu je  je  od  z a g ła d y .

gierskiej K o m is ji Planowania 
oraz doradcy i  eksperci.

P O B Y T  w  W a rs z a w ie  s ze f rz ą d u  
w ę g ie rs k ie g o  ro z p o c z ą ł o d  z ło ż e n ia  
w ie ń c a  o p a sa n e g o  s z a r fą  o b a rw a c h  
n a ro d o w y c h  n a  p ły c ie  G ro b u  N ie ­
zn a n e g o  Ż o łn ie rz a  w  W a rs z a w ie .

T e g o  d n ia  p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
M in is t r ó w  W R L  z ło ż y ł  w iz y tę  p r e ­
z e s o w i R a d y  M in is t r ó w  P R L .

(Dokończenie na str. 2)

Sędzia piłkarski
zamordowany

przez kibica
3.8 R IO  D E  J A N E IR O  P A P . D o 

t ra g ic z n e g o  w y p a d k u  do sz ło  p o  m e ­
c zu  p i łk a r s k im  w  b r a z y l i js k im  
m ie ś c ie  S a n to  A n g e lo . M ie js c o w a  
je d e n a s tk a  p i łk a r s k a  A t le t ic o  p rz e ­
g r a ła  ta m  z  M c n e g u s s u  0:1. S ę dz ia  
A d a m  V ie ir a  p o d y k to w a ł w  t r a k ­
c ie  g r y  je d e n a s tk ę , z k tó r e j  p a d ła  
je d y n a  b ra m k a .

K ie d y  a r b it e r  o p u ś c i ł  s za tn ię  i  u d a ł 
s ię  d o  sw e g o  s a m o c h o d u  z o s ta ł z a ­
s t r z e lo n y  z p is to le tu  p rze z  k ib ic a  
m ie js c o w e g o  k lu b u  D ia m a n tin o  dos 
S a n tosa .

Telewizyjna „szkoła” zabijania
T R U D N O  s o b ie  n a w e t  w y o b ra z ić ,  

a b y  k to k o lw ie k  z a t r u d n i ł  u  s ie b ie  
ja k o  w y c h o w a w c ę  d z ie c i w y r a f in o ­
w a n e g o  m o rd e rc ę .  A  je d n a k  ta k ą  
w ła ś n ie  r o lę  s p e łn ia  a m e ry k a ń s k a  
te le w iz ja .  I l e  z a b ó js tw  n a  e k r a n ie  
T V  o b e jr z y  a m e ry k a ń s k ie  d z ie c k o  
m ię d z y  p ią ty m , a p ię tn a s ty m  r o ­
k ie m  ż y c ia '! — p y ta  „ T im e ” . —  O - 
c z y w iś c ie  je s t  to  n ie  d o  u s ta le n ia ,  
je d n a k ż e  je ś l i  w z ią ć  p o d  u w a g ę  
p r o g r a m y  s ta c j i  te le w iz y jn y c h  w  
L o s  A n g e le s , m ło d y  A m e r y k a n in  
b ę d z ie  ś w ia d k ie m  o k . 13 ty s ię c y  
scen  ró ż n e g o  r o d z a ju  m o rd e rs tw .

W ra z  ze W z ro s te m  l ic z b y  za -  
. b ó js tw  d o k o n y ro a n y c h  w  U S A  p rz e z  
m ło d o c ia n y c h  r o s ło  ta k ż e  p rz e k o ­
n a n ie . że z ja w is k o  to  n ie m a l be z ­
p o ś re d n io  z w ią z a n e  je s t  z  p r o g r a ­
m a m i t e le w iz y jn y m i.  P rz e d  la t y  u -  
k a z a la  s ię  n a  te n  te m a t  w  A m e r y ­
ce o b sze rn a  p u b l ik a c ja ,  k t ó r e j  k o s z t

w y n ió s ł  1 800 ty s ię c y  d o la r ó w .  A u ­
to r z y  j e j  u d o w o d n i li ,  że is to tn ie  
„ t e le w iz y jn a  r z e ź n ia "  m o że  b y ć  
p r z y c z y n ą  a g r e s y w n y c h  p o c z y n a ń  
m a ło le tn ic h .  O d  te g o  cza su  p o ja w i­
ło  s ię  ty s ią c e  in n y c h  p u b l ik a c j i ,  w  
k tó r y c h  p r o b le m  te n  r o ż n a * r w a  io  

z p u n k t u  w id z e n ia  e ty c z n e g o , sp o ­
łe c z n e g o  i  m e d y c z n e g o .

I  z n ó w  w s z y s c y  b y l i  z g o d n i co  do  
z a le ż n o ś c i m ię d z y  f i lm a m i  T V . a 
p rz e s tę p c z o ś c ią  w ś ró d  m ło d z ie ż y .  
J e s t w ię c  d ia g n o z a , le c z  n ic  n ie  
s ły c h a ć  o  te ra p i i .  C z y  n a s tą p i w re s z  
c ie  k r e s  k a le c z e n ia  d z ie c ię c e j p s y ­
c h ik i?  — z a p y tu je  w  d a ls z y m  c ią g u  
„ T im e " .  —  B y ć  m o że . J e d n a  z k a m  
p a n i i  T V  p r z e p r o w a d z iła  sw e g o  r o ­
d z a ju  „ g r a f i k  p rz e m o c y ” , z k tó re g o  
w y c ią g n ię to  „ o p t y m is ty c z n y ”  w n io ­
s e k , że  w  o s ta tn ic h  czasa ch  w  te ­
le w iz j i  m o r d u je  s ię  r z a d z ie j n iż  po ­

p rz e d n io . N ie  je s t  to  je d n a k  Is to tn e

— s tw ie rd z a  p is m o  — od  p e w n e g o  
cza su  n o tu je  s ię  ja k b y  z o b o ję tn ie ­
n ie  w id z ó w  te le o k r u c ie ń s tw a m i,  co 
p ie rw s z e  z a u w a ż y ły  a g e n c je  r e k la ­
m o w e . D o ty c h c z a s  —  z w y c z a je m  a- 
m e r y k a ń s k im  — re k la m y  n a d a w a n o  
w  n a ja t r a k c y jn ie js z y c h  m o m e n ta c h  
b i jn t -o k i e k r a n o w e j  k ie d y  w s z y s c y  
o c z e k iw a li  f i n a łu  m a s a k ry . R e k la ­
m y  te  a u to m a ty c z n ie  w b i ja ły  s ic  w  
p a m ię ć  te le w id z ó w .  O b e cn ie  te n  
g ru b o  o p ła c a n y  b iz n e s  n ie  p r z y n o ­
s i f i lm o m  ż a d n y c h  d o d a tk o w y c h  
d o c h o d ó w  ł  p o w o li  je s t  z a rz u c a n y .  
N ie  r e z y g n u ją  n a to m ia s t r z u tc y  p ro  
d u c e n c i „ k r w a w y c h  f i lm ó w ” . P o­
n ie w a ż  „k o n w e n c jo n a ln e ”  m o r d o ­
w a n ie  n ik o g o  p ró c z  d z ie c i j u ż  n ie  
b a w i  — r o z u m u ją  — n a le ż y  zn a le ź ć  
ta k ie  je g o ' sp o s o b y , ż e b y  z n ó w  p r z y ­
c ią g n ą ć  z n u ż o n e g o  w id z a . I  w y n a j ­
d u ją .

(P A P )

Stały wzrost cen
w Szwecji

S Z T O K H O L M  P A P . W  S z w e c ji,  
k tó r a  w e d łu g  s ta ty s ty k  m ię d z y n a ro ­
d o w y c h  je s t  je d n y m  z - n a jd ro ż s z y c h  
k r a jó w  ś w ia ta , n ie p r z e r w a n ie  t r w a  
z w y ż k a  ce n . S z to k h o lm s k i d z ie n n ik  
. .A f to n b la d e t ”  p o d a je  d łu g ą  l is tę  
to w a r ó w  1 u s łu g , k tó r e  w  c ią g u  
te g o  r o k u  n a jb a rd z ie j  z d ro ż a ły .  Na 
cz o ło  w y s u w a  s ię  k a w a , k tó r e j  spo 
ż y c ie  w  S z w e c ji  n a le ż y  d o  n a j ­
w ię k s z y c h  n a  ś w ie c ie .  C e n y ' k a w y  
w z ro s ły  w  ty m  r o k u  o 33 p ro c .

K o s z ty  o p ie k i  le k a r s k ie j  z w ię k s z y ­
ł y  s ię  o  28 p ro c .,  a le k a rs tw  —  o 
18 p ro c . N a jp o p u la r n ie js z a  w ę d lin a  
— k ie łb a s a  w ie p rz o w a  — k o s z tu je  
d z iś  o je d n ą  c z w a r tą  d r o ż e j n iż  
1 s ty c z n ia  b r .  O 20 p r o c .  w z ro s ły  
c e n y  u s łu g  m o to ry z a c y jn y c h .  O b ia d  
w  r e s ta u r a c j i  je s t  d ro ż s z y  o p rz e ­
sz ło  15 p ro c .

'  S z w e d z k i d z ie n n ik  „E x p re s s e n ”  
k o n s ta to w a ł n ie d a w n o , że p o d w y ż k i  
p ła c  często  n ie  n a d ą ż a ją  za r u ­
c h e m  cen .

Terminy rozpoczęcia 
roku szkolnego

W ARSZAW A PAP. M in is ter­
stwo O światy i  Wychowania 
in form uje , że rozpoczęcie roku 
szkolnego 1976/77 nastąpi:

— w  szkołach podstawowych 
dla młodzieży, w  szkołach pod­
stawowych dla pracujących w  
miastach oraz w  placówkach 
wychowania przedszkolnego — 
23, sierpnia br.;

— w  szkołach ponadpodsta­
wowych wszystkich typów — 1 
września br.;

—  w  szkołach podstawowych 
dla pracujących na wsi — 15 
października lub  2 listopada br.

Uroczysta inauguracja nowe­
go roku szkolnego, połączona z 
transm isją radiową, odbędzie 
się w  Zbiorczej Szkole G m in­
nej w L ipsku w  woj. suw al­
skim  1 września br.

WIADOMOŚCI DNIA
B E J R U T . D z iś  m a  s ię  ro z p o c z ą ć , 

o d k ła d a n a  w ie lo k r o tn ie  z p o w o d u  
a ta k ó w  z b r o jn y c h  p r a w ic y ,  e w a ­
k u a c ja  r a n n y c h  z o b lę ż o n e g o  ob o zu  
u c h o d ź c ó w  p a le s ty ń s k ic h  T e l Z  aa  ta r  
p o d  B e jru te m . W  r e jo n  o b o z u  p r z y ­
b y ły  j u ż  c ię ż a ró w k i 1 a m b u ­
la n s e  M ię d z y n a ro d o w e g o  C z e rw o n e ­
g o  K r z y ż a ,  k tó re  p rz e p ro w a d z ą  ca ­
łą  a k c ję .

R Z Y M . P r e m ie r  W ło c h  G iu ł io  A n -  
d r e o t t i  p rz e d s ta w i n a  f o r u m  p a r la ­
m e n tu  e xp o se  rz ą d o w e . N a s tę p n ie  
ro z p o c z n ie  s ię  d e b a ta , k tó r ą  z a k o ń ­
c z y  g ło s o w a n ie  n a d  w n io s k ie m  o 
V o tu m  z a u fa n ia  d la  r z ą d u  w  ob u  
iz b a c h .

W A S Z Y N G T O N . P re z y d e n t F in ­
la n d i i  U r h o  K e k k o n e n  ro z p o c z y n a  
d z iś  o f ic ja ln ą  część s w o je j w iz y ty  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h . W  B ia ­
ły m  D o m u  s p o tk a  s ię  z  p re z y d e n ­
te m  G e ra ld e m  F o rd e m . A g e n c je  p rą  
so w ę  p r z y p o m in a ją ,  że  w iz y ta  p r z y ­
p a d a  w  p ie rw s z ą  r o c z n ic ę  p o d p is a ­
n ia  w  H e ls in k a c h  a k tu  k o ń c o w e g o  
K B W E .

Rozstrzygnięcie konkursu
na najlepszy plakat roku

Grand Prix
d!aE.W.Str@bejków 

z Gorzowa
WCZORAJ w salonie K ra jo ­

we j Agencji W ydawniczej przy 
pl. Ho łdu Pruskiego 8 nastą­
p iło  rozstrzygnięcie dorocznego 
konkursu na najlepszy plakat 
roku w ydany przez szczeciński 
Oddział KA W -u.

Na konkurs w p łynę ły  72 pra­
ce 17 autorów z wo jewództw: 
szczecińskiego, koszalińskiego, 
gorzowskiego i warszawskiego.

Ju ry  pod przewodnictwem 
znanego gra fika  z Poznania 
Zbigniewa K a ji (ńo raz p ierw ­
szy w h is to rii tych konkursów) 
przyznało Grand P r ix  — u fu n ­
dowaną przez redakcję „K u r ie ­
ra  Szczecińskiego”  i WRZZ 
spółce autorskiej Ewie i Wie­
sławowi Strcbcjko z Gorzowa

(Dokończenie na str. 2)

Na zdjęciu: Ewa i W iesław Strebejkow ie.
Fot. Z. Jodkowskł
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Matura dla każdego kto pragnie się uczyć

Radiowo-Telewizjpa 
Szkoła Średnia

rozpoczyna działalność
3.8. W ARSZAW A PAP. Z nowym rokiem szkolnym — 1 

września br. — rozpoczyna działalność Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia. Otwiera ona możliwość zdobycia cenzusu ma­
turalnego każdemu, kto pragnie się kształcić. Szkoła, zorgani­
zowana z myślą o tych pracownikach, którzy * uwagi na sy­
tuację życiową nie mogą kształcić się w systemie wieczoro­
wym dla dorosłych, praktycznie będzie dostępna dla wszyst­
kich zainteresowanych.

J A K  W IADO M O , reform a sy 
stemu edukacji narodowej za­
pewni młodemu pokoleniu po­
wszechność wykształcenia śred­
niego. Równocześnie jednak dą 
żymy do tego, aby droga do 
szkoły średniej była szeroko 
otw arta także dla ludzi doro­
słych, pracujących zawodowo, 
dążących do rozszerzenia swych 
horyzontów. W tym  kie runku 
zmierzają przeobrażenia w sy­
stemie oświaty dla pracujących, 
a jedną z nowych fo rm  będzie 
właśnie Radiowo-Telew izyjna 
Szkoła Średnia.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

„ W o l in ”  z M a n c h e s te ru , 
ra fa  „ S k r z a t ’* z L o n d y n u ,
By» „O p o le ”  b D a n ii,  
m /s  „ W a d o w ic e ”  *  D a n ii,  
m f t  „ S u w a łk i ’ ’ z  D a n ii,  
m y» „ W a r n a ”  z H is z p a n ii,  
a /s  „ S o łd e k ”  t  D a n ii,  
b / b „ W ie c z o r e k ”  z D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /B  „ (J e n e ra ł B e m ”  do  S « w « -

m jfc  „ K o p a ln ia  M a c h ó w ”  do  
G d a ń s k a ,

* /s  „ P s t r o w s k i ”  d o  D a n ii,  
m /s  „W a d o w ic e ’’ d o  Damtó.

W  P O R C IE :

D Z IŚ  B A N O  w  Z e s p o le  P o r ­
t o w y m  S zcze c in  — Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ły  łą c z n ie  z o c z e k u ­
ją c y m i  na  re d z ie  73 s ta tk i  
ro ż n y c h  b a n d e r.

W  p o ra n n e j z m ia n ie  p o r to w ­
c y  N a b . W a łb rz y s k ie g o  z a k o ń ­
c z y l i  w y ła d u n e k  w ę g la  ze s ta t  
k u  b a n d . a n g ie ls k ie j m /s  „ S to r  
r k ig ło n " .  S t a t k i  p rz y w o ż ą c e  
w ę g ie l d o  na szeg o p o r tu  s ta ­
n o w ią  r z a d k o ś ć . C a ło s ta tk o w y  
ła d u n e k  w ę g la  p rz e z n a c z o n y  
b y ł  d la  o d b io rc y  w  B e r l in ie  
z a c h o d n im .

Obejmować ma ona 3- le tn i 
okres kształcenia z zakresu 
przedm iotów ogólnych. P ie rw ­
szy rok  nauczania przewiduje 
w yk łady : z języka polskiego, 
h is to rii, propedeutyki wiedzy o 
społeczeństwie, m atem atyki, f i 
ry k i,  chemii, b io log ii ł  geogra­
f i i.  Nauka języka rosyjskiego 
prowadzona będzie w  ramach 
telewizyjnego kursu tego języ­
ka.

Radiowo-Telew izyjna Szkoła 
Średnia kończyć się będzie, po­
dobnie ja k  we wszystkich p la­
cówkach tego stopnia, świadec­
twem ukończenia szkoły śred­
niej, a dla chętnych egzami­
nem m aturalnym .

MAJĄ POMYSŁ!

Wolne soboty w Bydgoskie«
W  WOJ. BYDG O SKIM  czyni 

się w ie le w  celu wypracowania 
»trakcy jnych fo rm  wypoczynku 
w  dni wolne od pracy, a je d ­
nocześnie dla kształtowania 
wśród mieszkańców naw yku 
czynnego udziału w  proponowa 
nym  programie.

C E L O W I te m u  s łu ż y  w o je w ó d z k i 
k o n k u r s  p n . „ S o b o ta  z  p o m y s łe m ” , 
w  k tó r y m  u c z e s tn ic z ą  s e t k i  in s t y ­
t u c j i  i  p la c ó w e k  k u l t u r a ln y c h .  P r o -

p o n o w ^ n e  prz jgz n ie  m o d e le  w y p o ­
c z y n k u  o b e jm u ją  p r o b le m a ty k ę

R f i / ę ł f i i j f i p i s i i i  i f A g k u p t uM W »»* I ? u .i i • v nvfffVttl wU

(Dokończenie ze sir. 1}

za plakat „O rdery i  odznacze­
nia".

P O Z O S T A Ł E  n a g r o d y  o t r z y m u ją :  
%& p ra c ę  „ P r z y ja ź ń  i  W s p ó łp ra c a ”  
E. W . s t r e b e jk o  (n a g ro d a  W y d z ia ­
łu  K u l t u r y  i  S z tu k i  U rz ę d u  W o je ­
w ó d z k ie g o  w  K o s z a lin ie ) ;  za  p la k a t  
„ M a c b e t t ”  M a re k  L e w a n d o w s k i z 
W a rs z a w y  ( W y d z ia ł K u l t u r y  1 S z tu ­
k i U rz ę d ó w  W o je w ó d z k ie g o  i  M ie j -  
ik ie g o  w  S z c z e c in ie ) ; za  p ra c ę  
„K s z ta łt o w a n ie  s ię  w ła d z y  lu d o w e j  
aa Z ie m i L u b u s k ie j ”  E . W . S t re b e j­
ko  (n a g ro d a  W y d z ia łu  K u l t u r y  i  
S z tu k i U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
G o rz o w ie ) ; za p ra c ę  „ T e a t r - 3 ”  J e -  
r? y  K o ła c z  ze S zcze c in a  (n a g ro d a  
M u z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie ) .

P o n a d to  j u r y  b a rd z o  w y s o k o  o ce ­
n i ło  sza tę  p o l ig r a f ic z n ą  p la k a tó w  
d r u k o w a n y c h  w  S z c z e c iń s k ic h  Z a ­
k ła d a c h  G r a f ic z n y c h ,  k tó r y m  p r z y -  
tn a r o  d y p lo m  u z n a n ia  za  c a ło k s z ta łt  
os ią g n ię ć , ze s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d ­
n ie n ie m  d r u k u  p la k a tu  p n . „ P io -  
le n k i  P a n a  B o g u s ła w s k ie g o  _  T e a tr  
L u b u s k i” .

P o  o g ło s z e n iu  W y n ik ó w  k o n k u r s u  
p r z e w o d n ic z ą c y  j u r y  w rę c z y ł  n a ­
g r o d y  la u re a to m , a z a ra z e m  p o d z ię ­
k o w a ł za u d z ia ł  w  k o n k u r s ie  s to ­
ją c y m  n a  t a k  w y s o k im  p o z io m ie  
a r ty s t y c z n y m . (U p .)

a r ty s t y c z n ą ,  s p o r to w ą , tu r y s t y !
Łtp. D o b ry m  z w y c z a je m  s ta ło  s ię  o 
p ra c o w y w a m ie  w  m ia s ta c h  i  g m l 
n a c h  c o m ie s ię c z n y c h  p ro g ra m ó w  
w o ln y c h  s o b ó t. N a  ic h  p o d s ta w ie  
W y d z ia ł  K u l t u r y  U W  w s p ó ln ie  z 
W D K  o p ra c o w u je  d la  p ra s y  i  ra d ia  
z b io rc z y  s e rw is  i n fo r m a c y jn y  o  n a j 
c ie k a w s z y c h  im p re z a c h  w  re g io n ie . 
J e s t w ię c  w  c z y m  w y b ie ra ć .

I n ic ja t y w ę  w y k a z u ją  te ż  m ie js k ie  
d o m y  k u l t u r y ,  g m in n e  o ś r o d k i k u l  
t u r y  i  p la c ó w k i  s p ó łd z ie lc z o ś c i m le  
s z k a n io w e j,  o rg a n iz u ją c  im p r e z y  o 
c h a r a k te rz e  m a s o w y m  i  n a  w o ln y m  
p o w ie t r z u .  O d b y w a ją  s ię  o n e  na  
s k w e ra c h , w  p a r k a c h ,  na  b o is k a c h , 
o s ie d lo w y c h  p la c a c h  i  m a ją  c h a ­
r a k te r  tu r n ie jó w  lu b  fe s ty n ó w .  W  
K r u s z w ic y  n a d  G o p łe m  p rz e b ie g a ­
ją  p o d  h a s łe m  „ B a w  s ię  ra z e m  z 
n a m i” . W  K a m ie n iu  K r a je ń s k im  
p n . „ M ik r o f o n  d la  w s z y s tk ic h ” , zaś 
w  B ru s a c h  na K a s z u b a c h  n a z w a n o  
je  p o  p r o s tu ' „ M in ę ły  n u d n e  so b o ­
t y ” . (P A P )

Szczecinianie 
w Zamościu

W  O S T A T N IE J  d e k a d z ie  l ip c a  w  
Z a m o ś c iu  p r z e b y w a ła  g ru p a  t u r y ­
s tó w  z K lu b u  P T T K  „ W k r z a n ie ” . 
p r a c u ją c  p r z y  r e n o w a c j i  z a b y tk o ­
w y c h  k a m ie n ic z e k  n a  R y n k u  G łó w ­
n y m . P ię c iu  o s o b o m , k tó r e  tu ż  po 
r a z  t r z e c i  w z ię ły  u d z ia ł  w  a k c j i  
„ Z a m o ś ć  w c z o r a j,  d z iś  l  j u t r o ” , 
w rę c z o n o  p a m ią tk o w e  p ro p o rc e . 
K lu b  „ W k r z a n ie ”  m a  ju ż  n a  s w y m  
k o n c ie  łą c z n ie  470 g o d z in  s p o łe c z ­
n ie  p r z e p ra c o w a n y c h  w  Z a m o ś c iu .

D o d a jm y ,  że w  p r z y w r a c a n iu  d a w  
n e j  ś w ie tn o ś c i z a b y tk o w e g o  m ia s ta  
b r a l i  u d z ia ł  ta k ż e  c z ło n k o w ie  H a r ­
c e rs k ie g o  K lu b u  T u r y s ty c z n e g o  
„ A z y m u t ” , s z c z e c iń s c y  p r z e w o d n ic y  
P T T K  o ra z  s to c z n io w c y  z  „ W a r -  

t ia s )

A b y uzyskać prawa słucha­
cza Średniej Szkoły Radio-wo- 
Telew izyjne j, trzeba wpisać się 
w  poczet uczniów najbliższej 
’szkoły zaocznej dla pracują­
cych. P laców ki te bowiem spra 
wować będą nadzór nad prze­
biegiem kształcenia swych pod­
opiecznych.

N A L E Ż Y  s ię  sp o d z ie w a ć , że w ś ró d  
s łu c h a c z y  Ś re d n ie j S z k o ły  R a d io w o -  
T e le w iz y jn e j  z n a jd ą  s ię  m . In . 
a b s o lw e n c i z a s a d n ic z y c h  s z k ó ł za ­
w o d o w y c h , s z k ó ł p rz y s p o s o b ie n ia  
ro ln ic z e g o  u c z n io w ie  ś re d n ic h  s tu ­
d ió w  z a w o d o w y c h , o s o b y  p rz y g o to ­
w u ją c e  s ię  s a m o d z ie ln ie  d o  e g za ­
m in ó w  e k s te r n is ty c z n y c h  z z a k re s u  
l ic e u m  o g ó ln o k s z ta łc ą c e g o  d ia  p r a ­
c u ją c y c h  i in n i .  N a d e  w s z y s tk o  zaś 
s łu c h a c z e  o d le g ły c h  w s i 1 m ia s te ­
cz e k , d la  k tó r y c h  ta  fo rm a  k s z ta ł­
c e n ia  je s t  częs to  J e d y h ą  do  p r z y ję ­
c ia .

W y k ła d y  w  r a d iu  i  te le w iz j i ,  p r o ­
w a d z o n e  p rz e *  w y b i tn y c h  p e d a g o ­
g ó w . z a in te r e s u ją  z p e w n o ś c ią  s łu ­
c h a c z y . k tó r z y  p ra g n ą  w z b o g a c ić  
s w ą  w ie d z ę  w  ró ż n y c h  d z ie d z in a c h .

Premier G. Lazar 
z wizytą w Polsce

Dziś zakoikzenie rozmów 
polsko-węgierskich

NA ZDJĘCIU: G. Lazar 
i P. Jaroszewicz na lo tn i­
sku w Warszawie.

CAF-Rosiak-telefoto

Szczecińscy medaliści
(Dokończenie ze sir. 1)

— M O W IO N O , Że p rz e d  O lim p ia d ą  
p r a c o w a liś c ie  j a k  n ig d y  d o tą d .. .

— S A M  u d z ia ł w  O l im p ia d z ie , w a ł­
k a  na  Je j a re n a c h  w y p e łn io n y c h  
ż y w o  re a g u ją c ą  p u b lic z n o ś c ią , s p o t­
k a n ia  ze z n a n y m i s p o r to w c a m i ś w ia  
ta .  n o  j  o c z y w iś c ie  k i l k a  c h w i l  na  
p o d iu m  b y ły  t a k  c u d o w n e , że n ie  
ż a łu ję  g o d z in  s tra c o n y c h  podcza s  
p rz y g o to w a ń .

Z d a rź a ło  s ię  d o syć  częs to , że po 
t r e n in g u  n ie  m o żn a  b y ło  d o s ło w n ie  
ru s z y ć  rę k ą  c z y  n o g ą , a le  to  p rz e ­
c ie ż  je d y n a  d ro g a  d o  s u k c e s ó w , w y ­
d a je  m i s ię , że n a re s z c ie  w  P o lsce  
s k o ń c z o n o  w  w ie lu  d y s c y p l in a c h  z 
m a r k o w a n ie m  ro b o ty .  W z o ry  m a m y  
d o b re  — s p o r to w c y  ra d z ie c c y  i  N R D . 
D la te g o  te ż  n a s i t r e n e r z y  o p ra c o ­
w a l i  p la n ,  k t ó r y  p r z e w id y w a ł  p r a ­
cę do  g r a n ic  w y t r z y m a ło ś c i.  Z a k ła ­
d a l iś m y  n p . k a m iz e lk i  i  p a sy  z 15- 
k i lo g r a m o w y m  o b c ią ż e n ie m  (o łó w )  
i  b r a l iś m y  s ię  ga s k a k a n k i,  M o r -  
Tetcze b y ły  ró w n ie ż  b ie g i w  g ó ra c h  

za s p a c h  ś n ie ż n y c h . B y ło  c ię ż k o , 
t r u d n o  t o  u k r y ć ,  je d n a k  n ie  w y ­
o b ra ż a m  s o b ie  ż y c ia  bez s p o r tu .  
P o d cza s  t r z y le tn ie g o  s ta ż u  w  k a ­
d rz e  n a r o d o w e j w y s tą p i łe m  68 ra z y  
w  k o s z u lc e  z  B ia ły m  O r łe m . T o  są 
n ie z a p o m n ia n e  c h w ile .

—  W  M O N T R E A L U  b y l iś c ie  aż M 
d n i. . .

— P R Z Y J E C H A L IŚ M Y  ju ż  9 K p -  
ca . C o d z ie n n ie  t r e n o w a liś m y ,  a p o ­
n a d to  ro z e g r a l iś m y  4 m ecze  s p a r -  
r in g o w e . S p o tk a n ia  w  tu r n ie ju  
o l im p i js k im  n a sze j g r u p y  o d b y w a ­
ł y  s ię  po za  M o n tre a le m , w  Q uebee

i  S c h e rb ro k e . W ra c a l iś m y  a u to k a  
re m  o k . 2 w  n o c y . N a to m ia s t w a ­
r u n k i  do  w y p o c z y n k u  n ie  b y ły  w  
w io s c e  o l im p i js k ie j  n a jle p s z e . P rz e ­
c ie ż  d r u ż y n a  l i c z y ła  14 p i łk a r z y .  
Ś lic z n e  n a to m ia s t b y ło  c e n tr u m  k u l ­
tu ra ln e .  C zas w o ln y  w y p e łn ia ły  
s p o tk a n ia  z in n y m i  s p o r to w c a m i,  a 
c o d z ie n n ie  o  8 ra n o  k ie r o w n ic tw o  
e k ip y  d z ię k o w a ło  za s ta r t y  w  d n iu  
p o p rz e d n im , z a ró w n o  z w y c ię z c o m  
ja k  i  p o k o n a n y m . A tm o s fe ra  w  e k i ­
p ie  b y ła  w s p a n ia ła .  D o p in g o w a liś m y  
ssę n a w z a je m . M ie l iś m y  b o w ie m  p ra  
w o  w s tę p u  na  w s z e lk ie  o b ie k ty  o -  
tw a r te .  n a to m ia s t d o  h a l k ie r o w n i ­
c tw o  p rz y d z ie la ło  n a m  s p e c ja ln e  b i ­
le ty .  Z o rg a n iz o w a n o  n a m  ró w n ie ż  
w y c ie c z k ę  n a d  N ia g a rę .

—  C O  C Z U Ł E Ś  s to ją c  n a  p o d iu m '
— M IA Ł E M  łz y  w  o c z a c h , rad ość  

je d n a k  t ł u m i ł  ja k b y  p e w ie n  n ie d o ­
s y t .  N ie  o s ią g n ę liś m y  p rz e c ie ż  w s z y ­
s tk ie g o !  D la te g o  p o s ta n o w il iś m y  o 
„ z ło to ”  p o w a lc z y ć  w  M o s k w ie . W  
o d r ó ż n ie n iu  o d  in n y c h  r e p re z e n ta c j i  
m y  m a m y  n a jm ło d s z y  ze s p ó ł. W  za ­
sa d z ie  o d e jd z ie  t y l k o  8— 4 z a w o d n i­
k ó w . Z re s z tą  w  M o n tre a lu  ż e g n a li 
ś m y  s ię  k r ó t k o :  „ D o  z o b a c z e n ia  w  
M o s k w ie ! ” .

—  D Z IĘ K U J E M Y  ta  ro z m o w ę  i ra z  
jeszcze  s e rd e c z n ie  g r a tu lu je m y  m e -

^ d a lu  o l im p ijs k ie g o .
R o z m a w ia ł:  ( łu s )

POKRÓTCE

Świetne wyniki
naszych żeglarzy

Ś W IE T N IE  s p is a l i  s ię  szc z e c iń s c y  
ż e g la rz e  n a  M o r s k ic h  Ż e g la rs k ic h  
M is t rz o s tw a c h  P o ls k i,  z d o b y w a ją c  
t r z y  t y t u ł y  m is t rz ó w  k r a ju .  W  k la ­
s ie  1 i  I I  t r iu m fo w a ł  n a  „ O g a rz e ”  
k p t .  W ła d y s ła w  G ó ra ls k i  z  W S M , 
w  k la s ie  O T C  k p t .  J e r z y  S iu d y  ze 
S ta l i  S to c z n ia  n a  ja c h c ie  „ K a r f i ”  
i  w  k la s ie  H T C  k p t .  J e rz y  M a d e ja  
z J K  S z c z e c iń s k ie g o , k t ó r y  p ły n ą ł  
n a  ja c h c ie  „ U ń d r ia g a ” .

*  •  •
D Z IŚ  o  godz. 17 w  C e n tr a ln y m  

O ś ro d k u  Ż e g la rs tw a  M o rs k ie g o  w  
T rz e b ie ż y  o d b ę d z ie  s ię  c h rz e s t ja c h ­
tu  t y p u  „ D r a k o ” , k t ó r y  je s t  je d n ą  
z n a jn o w s z y c h  k o n s t r u k c j i  M o r ­
s k ie j S to c z n i J a c h to w e j im .  L .  
T e l ig i .  Jec fno s tce  t e j  n a d a n e  z o s ta ­
n ie  im ię  „ Z b ig n ie w  B o l iń s k i ” . W  
te n  sp o só b  d z ia ła c z e  s z c z e c iń s k ie g o  
O Z Ż  i  k ie r o w n ic t w o  C O Ż M  w  T rz e ­
b ie ż y  p ra g n ą  u c z c ić  p a m ię ć  i  z a s łu ­
g i  Z b ig n ie w a  B o liń s k ie g o , z m a r łe g o  
p rz e d  r o k ie m  z a s łu żo n e g o  d z ia ła c z a  
te g o  s p o r tu .  M a tk ą  c h rz e s tn ą  ja c h ­
tu  b ę d z ie  m a łż o n k a  Z , B o l iń s k ie -  

— K a m i la  B o łiń s k a .  tóg)

W  T U R N IE J U  te n is o w y m  w  L o u is  
v i l le  (U S A )  ro z e g ra n o  p ó ł f in a ły  t u r  
n le ju  w  s in g lu  m ę ż c z y z n . W o jc ie c h  
F i  b a k  o d n ió s ł b a rd z o  ce n n e  z w y ­
c ię s tw o  n a d  b y ły m  m is t rz e m  W im -  
b le d o n u  A m e r y k a n in e m  S ta n e m  
S m ith e m  4:6, 6:2, 8:2. W  f in a le  p o l­
s k i  te n is is ta  z m ie r z y  s ię  z in n ą  c zo ­
ło w ą  r a k ie t ą  U S A  —  H a r o ld e m  S o ­
lo m  o n  em . S o lo m o n  w  1/2 f i n a łu  p o ­
k o n a ł  sw e g o  ro d a k a  D ic k a  S to c k to -  
n a  3:6, 6:3, 6:1.

M IS T R Z O W IE  ś w ia ta , h o k e iś c i 
C SR S z m ie r z y l i  s ię  w  G a rm is c h -  
P a ir te n k ir c h e n  z ze sp o łe m  z ło ż o n y m  
z z a w o d n ik ó w  d r u ż y n  k lu b o w y c h  
R F N . W y g r a ł  ze s p ó ł c z e c h o s ło w a c ­
k i  8:1 (4:1 . 2:0, 3:0).

W  U R U G W A J U  ro z p o c z ę ły  s ię  
a k a d e m ic k ie  m is t rz o s tw a  ś w ia ta  w  
p i łc e  n o ż n e j.  P o ls c y  s tu d e n c i n ie  
s ta r t u ją  w  f in a ła c h .  O to  p ie rw s z e  
r e z u lt a ty :  U ru g w a j  —  H o la n d ia  2:0, 
M e k s y k  —  A r g e n ty n a  4:2, J a p o n ia  
— C h ile  1:0 F r a n c ja  — K o re a  P ld . 
1:1, B r a z y l ia  —  C h ile  1:0, H is z p a ­
n ia  —  B e lg ia  1:1. P a ra g w a j — I r a n  
0 :0 .

Bokser -  chuligan
3.8. B U E N O S  A IR E S  P A P . A r g e n ­

t y ń c z y k  C a r lo s  M o n z o n , je d e n  z n a j 
s ły n n ie js z y c h  p ię ś c ia r z y  za w o d o ­
w y c h .  m is t r z  ś w ia ta  w a g i ś re d n ie j,  
z o s ta ł s k a z a n y  w  B u e n o s  A ir e s  na  
18 m ie s ię c y  w ię z ie n ia  za p o b ic ie  ; 
fo to g r a fa .  i

(Dokończenie ze sir. 1)

P o p o łu d n iu  w  g m a c h u  U rz ę d u  
R a d y  M in is t r ó w  ro z n o c z ę ły  s ię  p o l ­
s k o -w ę g ie rs k ie  r o z m o w y  p le n a rn e . 
W  to k u  ro z m ó w  —  ja k  o ś w ia d c z y ł 
d z ie n n ik a r z o w i P A P  rz e c z n ik  p r a ­
s o w y  rz ą d u  W ło d z im ie rz  J a n iu r e k  
—  o b a j m ę ż o w ie  s ta n u  p o ś w ię c i l i  
d u ż o  u w a g i p ro b le m a ty c e  d w u s tr o n  
n e j w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc z e j.  S tw ie r  
d z o n o  z z a d o w o le n ie m , że o s ta tn io  
n a s tą p i ł  z n a c z n y  w z ro s t o b ro tó w . 
W  u b ie g ły m  p ię c io le c iu  p r z e k ro c z y ­
ł y  o n e  o p o n a d  20 p ro c . z a ło ż e n ia  
w ie lo le tn ie j  u m o w y  h a n d lo w e j,  a 
bez m a ła  o  t r z y  c z w a r te  p o z io m  
u z y s k a n y  w  la ta c h  1966— 70. S tw a ­
rz a  to  s ta b i ln ą  p o d s ta w ę  d o  w y d a t .  
ne go  p o s z e rz e n ia  w s p ó łp ra c y . W e ­
d łu g  d o ty c h c z a s o w y c h  u s ta le ń  o b r o ­
t y  h a n d lo w e  p o w in n y  p o w ię k s z y ć  
s ię  d o  1980 r o k u  o  *0 p ro c .

P io t r  J a ro s z e w ic z  i  G y o e rg y  L a ­
z a r  u s t a l i l i ,  że c e n tra ln e  o rg a n a  
p la n o w a n ia  P o ls k i i  W ę g ie r  o p r a ­
c u ją  d o  k o ń c a  te g o  r o k u  p la n  te ­
m a ty c z n y  i  p ro g ra m  r o z w o ju  w s p ó ł 
p r a c y  g o s p o d a rc z e j na  o k re s  po 
li'80  r .  C h o d z i z w ła s z c z a  o s p re c y ­
z o w a n ie  t a k ic h  z a g a d n ie ń , j a k :  w y ­
d o b y c ie  i  p r z e tw ó r s tw o  s u ro w c ó w  
i  m a te r ia łó w  d o  p r o d u k c j i  r ó in v c h  
w y ro b ó w , s p e c ja l iz a c ją  i  k o o p e ra c ja  
w  p rz e m y ś le  e le k t r o m a s z y n o w y m  i  
c h e m ic z n y m  o r a *  w  h u tn ic t w ie ,  a 
ta k ż e  o  p rz e d s ię w z ię c ia  m a ją c e  na 
c e lu  w z a je m n e  z a s p o k a ja n ie  n ie ­
k tó r y c h  p o trz e b  r y n k u  w e w n ę tr z n e ­
g o  o b u  k r a jó w  o ra z  je g o  a s o r ty ­
m e n to w e  w z b o g a c e n ie .

W IE C Z O R E M  P io t r  J a ro s z e w ie z  
w y d a ł w  sa la ch  p a ła c u  R a d y  M i­
n is t r ó w  o b ia d  n a  cześć G y o e rg y  L a ­
z a ra . O b a j m ę ż o w ie  » ta n u  w y g ło ­
s i l i  p rz e m ó w ie n ia .

Tragiczne skutki 
jazdy po pijanemu
N A  D R O D Z E  p o m ię d z y  J a rk o w e m  

a D a rg o s la w ie m  g ra . G r ó jc e  z n a le ­
z io n o  w c z o r a j z w ło k i  42 -le tm iego 
Z e n o n a  W o ź n ia k a , m ie s z k a ń c a  D a r -  
go s ła w ia ., L e k a r z  s tw ie r d z i ł ,  iż  
ś m ie rć  n a s tą p i ła  w s k u te k  z ła m a n ia  
p o d s ta w y  c z a s z k i. M i l i c ja  u s ta l i ła ,  
i ż  Z e n o n  W o ź n ia k  je c h a ł  ja k o  p a ­
s a że r k o m b a jn e m  p ro w a d z o n y m  
p rz e z  je g o  k o le g ę  R y s z a rd a  B u c z ­
k o w s k ie g o . K ie ro w c a  i  p a sa że r b y ­
l i  p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu .  W  p e w ­
n e j c h w i l i  W o ź n ia k  s p a d ł z k o m ­
b a jn u  i  p ra w d o p o d o b n ie  z o s ta ł u d e ­
rz o n y  w  g ło w ę  ja k im ś  e le m e n te m  
m a s z y n y . K ie ro w c a  o d je c h a ł z m ie j  
sca w y p a d k u .

R y s z a rd a  B u c z k o w s k ie g o  z a t rz y ­
m a n o  d o  d y s p o z y c j i  p r o k u r a to r a .  
D o c h o d z e n ie  w  to k u .

W  B R  W IC  A C H  g ra . C h o jn a  na za ­
k r ę c ie  d r o g i d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  
a u to b u s u  P K S  k ie ro w a n e g o  p rz e z  
L u d w ik a  Z a b ło c k ie g o  ze „S ta re m  
25’ ’ — w y w r o tk ą  n r  r e j .  M B  4014. 
S ta r  z a ła d o w a n y  b y ł  g o rą c ą  m asą 
b itu m ic z n ą .  J a k  w y n ik a  z in f o r m a ­
c j i  M O , w y p a d e k  s p o w o d o w a n y  b y ł  
n a d m ie rn ą  s z y b k o ś c ią  o b u  p o ja z ­
d ó w . W  r e z u lt a c ie  k ie r o w c a  „ S ta r a ”  
Z b ig n ie w  K o s  z o s ta ł o d w ie z io n y  do  
s z p ita la .  W  k r a k s ie  d o z n a ło  ta k ż e  
o b ra ż e ń  c z te re c h  p a s a ż e ró w  a u to ­
b u s u ; z o s ta l i  o n i  ró w n ie ż  p o p a rz e ­
n i  maGą b itu m ic z n ą .  P ie rw s z e j p o ­
m o c y  u d z ie lo n o  o f ia r o m  w y p a d k u  
w  p o g o to w iu .

O b a p o ja z d y  z o s ta ły  p o w a ż n ie  u -  
s z k o d z o n e  —  s t r a t y  w y n o s z ą  o k . IDO 
ty s .  z ło ty c h .  ła p )
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C D U : U K Ł A D  S I Ł  
N A  S W IE C IE  
Z M IE N IA  S IĘ
N A  K O R Z Y Ś Ć  K O M U N IS T Ó W

+  O rg a n iz a c y jn y m  ł  m e r y ­
to r y c z n y m  p r z y g o to w a n io m  do  
k a m p a n ii  w y b o rc z e j p o ś w ie c o ­
n e  b y to  p o s ie d z e n ie  P r e z y d iu m  
U n i i  C h r z e ś c i ja ń s k o -D e m o k ra -  
t y c z n e j (C D U ), k tó r e  o b ra d o ­
w a ło  w  p o n ie d z ia łe k  w  B o n n . 
S e k re ta rz  g e n e r a ln y  C D U  K u r t  
B ie d e n k o p f  s tw ie r d z i ł ,  że  p a r ­
t i e  u n i i  m a ją  n a d a l szanse w y  
g r a n ia  w y b o ró w  d o  B u n d e s ta ­
g u .

P r e z y d iu m  z a jm o w a ło  s ię  t a k ­
że o ce n ą  s y tu a c j i  p o l i ty c z n e j 
na  ś w ie c ie  w  r o k  p o  K B W E  w  
H e ls in k a c h .  W y ra ż o n o  p o g lą d , 
że  u k ła d  s i ł  na  św iećcie z m ie ­
n ia  s ię  n a  k o r z y ś ć  p a ń s tw  k o ­
m u n is ty c z n y c h  i  s o c ja l is ty c z ­
n y c h . D la  C D U  je s t  to  p o w ó d  
d o  k w e s t io n o w a n ia  zn a c z e n ia  
K B W E  d la  daLszego p ro c e s u  
o d p rę ż e n ia  w  E u ro p ie .

+  W  p o n ie d z ia łe k  p r e m ie r  
p o r tu g a ls k i  M a r io  S o a re s  p rz e d  
s ta w i ł  Z g ro m a d z e n iu  R e p u b l ik i  
p ro g r a m  rz ą d o w y .  Z a p o w ie ­
d z ia ł,  iż  r z ą d  p rz e d s ta w i do  
13 l is to p a d a  p r o je k t  b u d ż e tu  
p a ń s tw o w e g o  d o  m a ja  1977 r .
' o r ^ e k t  n la n u  c z te ro le tn ie g o , 
a  d o  p a ź d z ie rn ik a  1977 r .  
p r o je k t  p la n u  15-le tndego .

S o a re s  tw ie r d z i ł ,  i ż  r z ą d  z ło  
ż o n y  z d z ia ła c z y  P a r t i i  S o c ja ­
l is ty c z n e j b ę d z ie  g w a ra n te m  
p o s z a n o w a n ia  k o n s t y tu c j i ,  a 
o m a w ia ją c  z d o b y c z e  r e w o lu c j i  
p o r tu g a ls k ie j  u z n a ł za n ie o d ­
w ra c a ln e  n a c jo n a l iz a c ję ,  r e fo r ­
m ę  r o ln ą  i  k o n t r o lę  ro b o tn ic z ą  
w  z a rz ą d z a n iu  p rz e d s ię b io r ­
s tw a m i.

P r e m ie r  o ś w ia d c z y ł,  i ż  je s t  
ś w ia d o m  Is tn ie n ia  w a lk i  k la ­
s o w e j i  g w a ł to w n y c h  zm a g a ń  
ró ż n y c h  g r u p  s p o łe c z n y c h  w  
P o r t u g a l i i .  U w a ż a , że  w s z e lk ie  
k o n f l i k t y  b ę d ą  m o g ły  b y ć  ro z ­
w ią z a n e  w  to k u  r o z m ó w  1 
w s p ó ln y c h  u z g o d n ie ń . Z a a p e ­
lo w a ł  t u  d o  z w ią z k ó w  z a w o d o ­
w y c h  i  o r g a n iz a c j i  p ra c o d a w ­
c ó w , a b y  p r z y s tą p i ły  d o  p r o ­
p o n o w a n e j p rz e z  p re m ie ra  p o ­
l i t y k i  d ia lo g u .

Tragiczne skutki powodzi 

w amerykańskim stanie Kolorado

Nagły atak żywiołu

Nominacja Wu Te?
A G E N C J E  z a c h o d n ie , p o w o łu ją c  

s ię  n a  z a g ra n ic z n e  ź ró d ła  d y p lo m a ­
ty c z n e  w  P e k in ie  In fo r m u ją ,  że je ­
d e n  z 22 w ic e p rz e w o d n ic z ą c y c h  S ta ­
łe g o  . K o m ite tu  O g ó in o c h iń s k ie g o  
Z g ro m a d z e n ia  P r z e d s ta w ic ie li  L u d o ­
w y c h  C h R L  — W u  T e , z o s ta ł u p o ­
w a ż n io n y  z  d n ie m  24 l ip c a  d o  p e ł­
n ie n ia  o b o w ią z k ó w  p rz e w o d n ic z ą c e ­
g o  S ta łe g o  K o m ite tu ,  t j .  r e p re z e n ­
to w a n ia  p a ń s tw a  c h iń s k ie g o  w  s to ­
s u n k a c h  z  i n n y m i  k r a ja m i.

P ie rw s z y m  o f ic ja ln y m  w y s tą p ie ­
n ie m  6 2 - le tn ie g o  W u  T e  w  n o w e j 
r o l i  b y ło  p r z y ję c ie  24 l ip c a  l is tó w  
u w ie rz y te ln ia ją c y c h  o d  a m b a s a d o ra  
I n d i i  w  P e k in ie .  N a ra ja n a n a . T e n  
p ie rw s z y  in d y js k i  a m b a s a d o r  o d  
cza su  c h iń s k o - in d y js k ie j  w o jn y  g ra  
n ic z n e j c z e k a ł na  w s p o m n ia n ą  u r o ­
c z y s to ś ć  o d  7 l ip c a  b r .

W u  T e  je s t  c z ło n k ie m  B iu r a  P o ­
li ty c z n e g o  K P C h , p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  K o m ite tu  R e w o lu c y jn e g o  i  s e - : 
k re ta rz e m  K o m ite tu  P a r t i i  w  P e k i­
n ie , a ta k ż e  k o m is a rz e m  p o l i t y c z ­
n y m  p e k iń s k ie g o  o k r ę g u  w o js k o w e ­
go. U z y s k a ł o n  zn a c z n e  w p ły w y  w  
cza s ie  r e w o lu c j i  k u l t u r a ln e j .

F a k t ,  iż  W u  T e  n ie  z o s ta ł o f i ­
c ja ln ie  w y z n a c z o n y  n a  p e łn ią c e g o  
o b o w ią z k i p rz e w o d n ic z ą c e g o  p a r la ­
m e n tu  c h iń s k ie g o  ś w ia d c z y  o  o d ro ­
c z e n iu  n a  czas n ie o k r e ś lo n y  w y b o ­
r ó w  n a  to  n a jw a ż n ie js z e  s ta n o w is k o  j 
p a ń s tw o w e , ś w ia d c z y  te ż  o  p rz e d lu  
ż a ją c e j s ię  p r ó b ie  s i ł  w  ło n ie  c h iń ­
s k ie g o  k ie r o w n ic tw a .

Problemy inflacji w państwach kapitalistycznych

Spadek realnych
docSndów ladiaści

3.8. NOW Y JORK, P A ­
RYŻ, RZYM , TO KIO ,

W  B E L G U  w  l ip e u  b r .  k o s z ty  u -  
t r z y m a n ia  z w ię k s z y ły  s ię  o  3 p ro c . 

R tlTTSTCł!!?! a  p a r  i i r t n .  °  p o n a d  10 p ro c . p o d ro ż a ła  
B 3 l U x l S E L A  P A P .  Wzrost k a w a . W  D a n ii  n a to m ia s t w  c ią g u  
cen i  kosztów utrzym ania m in io n y c h  12 m ie s ię c y  c e n y  ró ż -  
n a d a l  pozostaje jednym  z g a tu n k ó w  s e ra  w z ro s ły  o
głównych problemów gospo w  ' S u g w a j u  w  l ip c u  br. c e n y  
darczych k ra jów  ka p ita li-  p o d s ta w o w y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś -
stycznych.

W W ASZYNGTO NIE podano, 
że zabiegi rządu USA mające 
na celu zahamowanie in fla c ji, 
n ie przynoszą oczekiwanych wy 
ników . Nadal obserwuje się 
wzrost drożyzny. Tak np. M i­
nisterstwo Pracy zakom uniko­
wało, że w  czerwcu br. ceny 
detaliczne wzrosły średnio o 
0,5 proc., w  m aju o 0,6 proc., 
zaś w  kw ie tn iu  o 0,4 proc. Ich  
wzrost w  skali rocznej przekra 
cza obecnie 6 proc. Jeśli wskaż 
n ik  cen w  1967 roku przyjąć za 
100, to podniosły się one do te­
go roku  o ponad 70 proc. Ten­
dencje in flacy jne  podważają 
zdolność nabywczą obyw ateli 
USA. M in isterstwo Pracy poda 
ło , że w czerwcu realne docho­
dy Am erykanów zm niejszyły 
się o 0,9 proc.

ZN ACZNY wzrost cen pod­
stawowych a rtyku łów  żywnoś­
ciowych i usług we F ranc ji bu 
dzi rosnący niepokój społeczeń­
stwa tego k ra ju . W  pierwszym 
półroczu br. ceny skoczyły w 
górę o ponad 6 proc. Przew i­
duje się, że w  całym  bieżącym 
roku  wzrosną one o 13 proc.

R Ó W N IE Ż  w e  W ło s z e c h  n ie u s ta n ­
n ie  d r o ż e ją  p r o d u k ty  ż y w n o ś c io w e . 
O s ta tn io  n p .  p o n o w n ie  p o d n ie s io n o  
c e n ę  m a k a ro n u  —  je d n e g o  z p o d s ta ­
w o w y c h  a r t y k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  
m il io n ó w  ro d z in  w ło s k ic h .  K i lo g r a m  
m a k a ro n u  p o d ro ż a ł ś r e d n io  o  50 
l i r ó w .

c io w y c h  —  C hle ba , r y ż u ,  c u k r u  — 
p o d s k o c z y ły  w  g ó rę  o 15 p ro c .

PO ULEW NYCH deszr 
czach 1 hm. wystąpiła z 
brzegów rzeka Thompso­
na, płynąca wąskim  kanio­
nem przez G óry Skaliste w  
stanie Kolorado (USA). Do 
ch w ili obecnej ekipom ra ­
tunkow ym  udało się wydo 
być zw łok i 60 o fia r trage­
dii. Tak wygląda teren, na 
któ rym  niedawno stały do 
my.

C A F-U PI-te le fo to

Masowe „samobójstwa“ 
wielorybów i delfinów
3.8. W A S Z Y N G T O N  P A P . U c z e n i 

a m e ry k a ń s c y  s ta ra ją  s ię  w y ja ś n ić  
p r z y c z y n y ,  d la  k tó r y c h  d z ie s ią tk i 
w ie lo r y b ó w  i  d e l f in ó w  w y p ły w a  z 
g łę b in ,  b y  d o k o n a ć  ż y w o ta  na  p la ­
ża ch  F lo r y d y  i  Z a to k i  M e k s y k a ń ­
s k ie j .  S p e c ja ln e  e k ip y  s p y c h a ją  
s s a k i z p o w ro te m  do  w o d y , a le  t y l ­
k o  n ie k tó r e  z n ic h  u d a je  s ię  w  te n  
sp o s ó b  u ra to w a ć .

Z ja w is k o  to  z a n ie p o k o iło  u c z o ­
n y c h , t y m  b a r d z ie j,  że w  c ią g u  o s ta t 
n ic h  d w ó c h  la t  n ie  z a n o to w a n o  
p r z y p a d k ó w  p o d o b n y c h  „s a m o ­
b ó js tw ” . T y m c z a s e m  b a d a n ia  p rz e ­
p ro w a d z o n e  w ś ró d  je d n e j z  ta k ic h  
g r u p  w y k a z a ły ,  że w  usza ch  je d n e ­
go  z w ie lo r y b ó w  z n a jd u ją  s ię  p a ­
s o ż y ty .  P rz y p u s z c z a  s ię , iż  ż y ją tk a  
te  u s z k o d z i ły  z n a jd u ją c y  s ię  ta m  
„a .p a ra t n a w ig a c y jn y ” , w  w y n ik u  
czego w ie lo r y b  s t r a c i ł  o r ie n ta c ję ,  
w z ią ł k u r s  na  p la ż ę  i  n a p ro w a d z ił  
na  n ią  s w y c h  p a r tn e ró w .  Ja.k się 
b o w ie m  o c e n ia  b y ł  on , j r . k o  n a j­
w ię k s z y  ze w s z y s tk ic h  (1,5 t c n y  w a ­
g i)  p r z y w ó d c ą  g r u p y .

P o w tó r n y  r o z w ó j

Burłoncs i Liz
3.8. N O W Y  J O R K  P A P . E l iz a b e th  

T a y lo r  (44 la ta )  o z n a jm iła  w  N o ­
w y m  J o r k u ,  że j e j  p o w tó rn e  m a ł­
ż e ń s tw o  z R ic h a rd e m  B u r to n e m  (50 
la t )  zoiS tało o f ic ja ln ie  ro z w ią z a n e . 
E . T a y lo r  i  R . B u r t o n  p o b r a l i  s ię  
p o  r a z  p ie rw s z y  w  1964. B y ło  to  
j e j  p ią te ,  a je g o  d r u g ie  m a łż e ń s tw o .

W ASZYNGTO N PAP. Po u - 
lewnych sobotnich deszczach 
(26 cm opadów) w  niedzielę 1 
hm. wystąpiła  z brzegów rzeka 
Thompsona, płynąca wąskim  ka 
nionem przez Góry Skaliste w 
stanie Kolorado. W c h w ili roz­
poczęcia się powodzi w  oko li­
cach kanionu przebywało ok. 4 
tys. osób, które przyjechały do 
tego popularnego okręgu tu ry ­
stycznego w związku z trw a ją ­
cym i właśnie obchodami 100 
rocznicy utworzenia stanu K o­
lorado. Wzdłuż rzeki płynącej 
dnem kanionu biegnie autostra 
da n r 34. Ten ważny szlak ko­
m unikacy jny praw ie całkowicie 
znalazł się pod wodą. W n a j­
szerszym miejscu kanion liczy 
zaledwie 150 metrów.

A T A K  ż y w io łu  n a s tą p i ł  n a g le . P o ­
z io m  w o d y  p o d n ió s ł s ię  10- k r o tn ie  
p o w y ż e j n o rm a ln e g o , p rz e z  k a n io n  
p rz e to c z y ła  s ię  3—5 -m e tro w a  fa la ,  
k tó r a  z e r w a ła  k i l k a  m o s tó w , p o r y ­
w a ją c  d rz e w a  z  k o r z e n ia m i i  p o ­
r z u c o n e  p rz e z  t u ry s tó w  s a m o c h o d y , 
K o re s p o n d e n t a g e n c j i  A P  w  c za ­
s ie  p e n e tro w a n ia  k a n io n u  p rz e z  
G w a rd ię  N a ro d o w ą  d o s trz e g ł c o  n a j ­
m n ie j  6 z m y ty c h  p rz e z  fa lę  p o w o ­
d z io w ą  b e to n o w y c h  m o s tó w .

W  k o s tn ic y  p r z y  c m e n ta rz u  w  L o ­
v e la n d  z a b r a k ło  m ie js c  i  z w ló k ł  z a ­
c zę to  s k ła d a ć  w  g a ra ż a c h . W ła d z e  
o b a w ia ją  s ię , że l ic z b a  o f ia r  ś m ie r ­
te ln y c h  m o że  p r z e k ro c z y ć  s to  i  że 
u p ły n ie  je szcze  w ie le  d n i ,  z a n im  
u d a  s ię  d o tr z e ć  d ó  w s z y s tk ic h  r a n ­
n y c h , u w ię z io n y c h  n a  z b o c z a c h  k a ­
n io n u .

L ic z b a  o f ia r  ś m ie r te ln y c h  je s t 
m n ie js z a  n iż  m o g ła b y  p o w s ta ć  w  
w y n ik u  ż y w io łu ,  p o n ie w a ż  w ła d z e  
ju ż  w  t r a k c ie  u le w y  w ie lo k r o tn ie  
o s t rz e g a ły  p rz e z  r a d io  tu r y s tó w  o 
g ro ż ą c y m  n ie b e z p ie c z e ń s tw ie . R ó w ­
n ie ż  o b e c n ie  d ro g ą  ra d io w ą  p rz e ­
k a z u je  s ię  in s t r u k c je  lu d z io m  o d ­
c ię ty m  od  ś w ia ta , -do  k tó T y c h  na 
ra z ie  n ie  m o ż n a  d o trz e ć .

Autobus
radzieckc-y/ęgierskl
3.8. M O S K W A  P A P . „ M i r ”  (p o k ó j)  

—  ta k ą  n a z w ę  n o s i n o w y  a u to b u s  
s k o n s tru o w a n y  p rz e z  s p e c ja l is tó w  
E k s p e ry m e n ta ln e g o  In s t y t u t u  B u d o ­
w y  A u to b u s ó w  w e  L w o w ie  i  w ą g ie r  
s k ie g o  in s t y t u tu  „ A w t o k u t ” . N o w y  
p o ja z d  p rz e w y ż s z a  p o d  w z g lę d e m  
k o m fo r t u  ja z d y  a u to b u s y  m ie js k ie  
u ż y w a n e  d o ty c h c z a s  w  o b u  k r a ja c h .  
W y p o s a ż o n o  g o  w  b a rd z o  w y g o d n e  
fo te le ,  e f e k ty w n y  s y s te m  w e n ty la ­
c j i  i  w ię k s z e  o k n a .

„ M i r ”  je 9 t be n ia im in .k ie .rn  z u n i f i ­
k o w a n e j r o d z in y  a u to b u s ó w , tw o ­
r z o n e j p rz e z  k o n s t r u k t o r ó w  r a d z ie c  
k ic h  i  w ę g ie r s k ic h  z g o d n ie  z p o r o ­
z u m ie n ie m  p o d p is a n y m  w  1971 r o k u .  
U je d n o lic e n ie  w s z y s tk ic h  p o d z e s p o ­
łó w  i  d e ta l i  u m o ż liw i  o p ra c o w a n ie  
je d n e j d o k u m e n ta c j i  p o t r z e b n e j do 
p r o d u k c j i  s e r y jn e j  t y c h  a u to b u s ó w , 
z a ró w n o  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  r a ­
d z ie c k ic h , j a k  i  w ę g ie rs k ic h .

„Korsarz“
na atomowym okręcie
P U P IL E M  z a ło g i ra d z ie c k ie g o  a to ­

m o w e g o  o k r ę tu  p o d w o d n e g o  „ K r a s -  
n o g w a rd ie je c ”  je s t  p a p u ż k a  „ K o r ­
s a rz ” , k tó r a  w ra z  z m a r y n a rz a m i 
o d b y ła  ju ż  d a le k i ,  o c e a n ic z n y  r e js .  
Je d e n  z j e j  o p ie k u n ó w  s k r u p u la t ­
n ie  o b s e rw o w a ł w ó w c z a s  j e j  z a ch o ­
w a n ie  w  ró ż n y c h  s y tu a c ja c h , a w y ­
n i k i  s p o s trz e ż e ń  n o to w a ł w  s p e c ja l­
n y m  d z ie n n ik u .  Z n a jd u ją  s ię  w  n im  
ta k ie  m . in .  z a p is k i:  „ Z a n u r z e n ie  
n a  z n a c z n ą  g łę b o k o ś ć  „ K o r s a r z ”  
z n ió s ł n o r m a ln ie ” , „ W c z o r a j  d a l 
p ię tn a s to m in u to w y  k o n c e r t ,  z g r o ­
m a d z e n i t  w  p rz e d z ia le  w o ln i  od 
w a c h ty  m a r y n a rz e  s łu c h a l i  u ta le n ­
to w a n e g o  ś p ie w a k a ” , „ P a p u ż k a  m a  
n o r m a ln y  a p e ty t  ł  * a  lą d e m  n ie  
tę s k n i. . . ”

Walka z korozją
3.8. P R A G A  P A P . S t r a ty ,  Ja k ie  

w y rz ą d z a  k o -ro z ja  g o s p o d a rc e  cze­
c h o s ło w a c k ie j,  o b l ic z a  s ię  na  15 m i­
l ia r d ó w  k o r o n  ro c z n ie . J e s t to  s u ­
m a  r ó w n a  w y d a tk o m  p rz e z n a c z a ­
n y m  na  r o z w ó j b u d o w n ic tw a  m ie sz  
k a n io w e g o  w  C SR S. U c z e n i cze ch o ­
s ło w a c c y  p ro w a d z ą  In te n s y w n e  b a ­
d a n ia , w  w y n ik u  k tó r y c h  p o w s ta ją  
c o ra z  n o w o c z e ś n ie js z e  m e to d y  o c h ro  
n y  że la za  p rz e d  d z ia ła n ie m  t le n u .  
J e d n a  z n ic h  p o le g a  na  p o k r y w a ­
n iu  k o n s t r u k c j i  s ta lo w y c h  c ie n k ą  
w a r s tw ą  a lu m in iu m ;  p rz e d łu ż a  to  
i c h  ż y w o tn o ś ć  o  k i lk a d z ie s ią t  la t .  
M e to d ę  ta k ą  s to s u je  s ię  ju ż  w  k o ­
le jn ic t w ie ,  g d z ie  n a n o s z e n ie  p o w ło k  
a lu m in io w y c h  n a  w a g o n y  i  s łu p y  
t r a k c j i  e le k t r y c z n e j  p rz y n o s i m i­
l i  omo w e osz oz ę d n o ś c l.

„Aurora“ 
po remoncie

9 M IL IO N Ó W  z w ie d z a ją c y c h  p rz e ­
w in ę ło  s ię  d o ty c h c z a s  p rz e *  p o k ła d  
le g e n d a rn e g o  k r ą ż o w n ik a ,  o k r ę tu -  
m u z e m  „ A u r o r a ” , za c u m o w a n e g o  u 
n a b rz e ż a  N e w y  w  L e n in g r a d z ie .  W  
l ip c u  p o  re m o n c ie  k o n s e r w a c y jn y m  
z o s ta ł o n  z n ó w  u d o s tę p n io n y  t u r y ­
s to m . C a ły  k r ą ż o w n ik  lś n i  ś w ie ż ą  
fa rb ą .  O d n o w io n e  .są te ż  w n ę trz a  
i  e k s p o z y c ja  m u z e a ln a . G łó w n e  p r a ­
ce k o n s e r w a c y jn e  w y k o n a l i  n a j le p ­
s i s to c z n io w c y  L e n in g ra d z k ie g o  
A d m ir a ls k ie g o  Z je d n o c z e n ia , k o n ­
t y n u u ją c y  t r a d y c je  t e j  s a m e j s to cz ­
n i ,  k tó ra  w  1900 r .  z w o d o w a ła  „ A u ­
r o r ę ” .

Hory z kamienia
3.8. M O S K W A  P A P . W  Z y r ła n o w -  

s k im  K o m b in a c ie  O ło w io w y m  (K a ­
z a c h s ta n ) z n a jd u je  s ię  n ie z w y k ły  ■ 
w y d z ia ł  o d le w ó w  z k a m ie n ia .  P ra ­
c u ją  w  n im  p rz e d s ta w ic ie le  r z a d ­
k ie j  s p e c ja ln o ś c i:  k a m ie n la r z e - o d -  
le w n ic y .  W y tw a r z a ją  o n i  m . in .  r u ­
r y  z k a m ie n ia ,  k tó r e  są d z ie s ię c io ­
k r o tn ie  tr w a ls z e  o d  r u r  s ta lo w y c h .

Szczegóły „akcji Panagulis”

S w i n i l e k  m u s i
PRZESTĘPSTWA reżimu „czarnych spocznie, dopóki krój nie zostanie 

pułkowników" Panagulis poznał z oczyszczony z przestępczych els- 
autopsji. 13 sierpnia 1968 raku, mentów pozostających u władzy 
po nieudanej próbie zamachu na lub wywierających na nią wpływ, 
szefa junty wojskowej, płk. Papa- ponieważ niebezpieczeństwo

ANONIMOWE POGRÓŻKI cych spisek „czarnyah” . Sesję wy­
znaczano na 3 maja...

WŁADZE sądowe zażądały rwro Prz<* cały dzień 30 kwietnia 
tu zbiorów Panagulisa, uzasad- 1?76 r- Panagulis wykazywał wiel- 
niając to potrzebą posiadania tak We zdenerwowanie. Bez przerwy

dopulosa, został schwytany w ła- wego zamachu wojskowego na- wa żnych ~ doku mentów”  „w obliczu odbierał telefony z pogróżkami,
pance. W czasie śledztwa bito go dal wisi nad Grecją". prowadzenia nowego śledztwa w Dwa razy “  w Atenach i w Sa-
pałkami w pięty i genitalia, sprawie działalności przestępcze- lonikach o mało nie potrącił go
zdzierano paznokcie i poddawano 19 kwietnia ub. roku Panagulis go reżimu". samochód.
torturom moralnym. opublikował na łamach poczytnej * * ZNANEJ dziennikarce włoskiej,

17 listopada tegoż roku Trybu- gazety stołecznej „Ta Nea" pierw- Panagulis odmówił i oświadczył Orionie Fallaci, powiedział: mu- 
nał Wojenny skazał Panagulisa sze dokumenty z tajnego archi: że przygotował dla prasy nowy sisz się również strzec. Czarni bo­
na karę śmierci. Wyrok nie został wum żandarmerii, które udało mu serwis, m. in. na temat „akcji cy- ją się moich dekonspirujących do- 
wykonany ze względu na masowe się uzyskać przy pomocy działa- pryjskiej”  byłego reżimu. Dodał kumentów i mogą ci zorganizo- 
demonstracje w obronie życia mło czy młodzieżowej organizacji również, że dysponuje materiała- wać katastrofę uliczną” , 
dego działacza. Sprawa znalazła EDIN o orienacji lewicowo-ce.i- mi na temat spisku, zmierzające- Od tamtej pory unikał samoł-
oddźwięk na arenie światowej. trowej. Redakcja zestawiła podsta go do zamordowania arcybiskupa ności i nie pokazywał się nigdzie

W lipcu 1974 roku, po upadku wowe dokumei ty z zeznanidmi sze Makoriosa w lipcu 1974 roku. Był bez towarzystwa przyjaciół, a 
dyktatury wojskowej, Panagulis fów tajnej policji wojskowej ESA. już wówczas przekonany o tym, własny samochód zastawiał wy- 
został wypuszczony z więzienia i Dokumenty były publikowane do że przeciwnicy chcą go zmusić do łącznie na parkingach strzeżo- 
od razu zajął się ujawnianiem 24 kwietnia, kiedy to władze na- milczenia wszelkimi sposobami, nych.
zbrodniczych praktyk junty. Tego łożyły embargo na dalsze publi- Zwrócił się więc do parlamentu o (Ciąg dalszy nastąpi)
samego dnia, w którym wyszedł kacje rewelacji na łamach „Ta zgodę na przedstawienie deputo-
na wolność, oświadczył, że „ni© Nec.” , wanym materiałów, demaskują- A. KALINOWSKI
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U r lo p o w a  re f le k s ja

Wspólny pokój na wczasach?
PA R K IN SO N  N A P IS A Ł K IED YŚ, ie  człow iek m arzy w  

swoim życiu o przygodzie, o podróżach szalonego reportera, o 
szansie wagabundy, o fascynujących wydarzeniach, a w  koń­
cu i  tak każdy kończy za b iu rk iem . B iu rko  jest eoraz bar­
dziej powszechnym i na jm n ie j um iłowanym  warsztatem p ra ­
cy. Człowiek za b iurk iem  ko ja rzy  się z urzędową powagą, ży­
cie za b iu rk iem  z nudą i  szarzyzną...

gdzieś wyjechać na urlop. Poza dalej od miejsca zamieszkania, 
ro ln ikam i i chłopo-robotn ikam i, I  z tego trzeba się cieszyć. I  
k tó rzy  w yko rzystu ją  swój u r -  nieustannie poprawiać w arun- 
lop na żniwa, wszyscy dziś w  k i, aby ludzie rzeczywiście w y- 
Polsce wyjeżdżają na urlop, poczywali.
Gdziekolw iek, a na jlep ie j n a j-  Anna JA G L IN S K A

SZAR ZYZN A jest w  gruncie 
rzeczy tym , czemu najbardzie j 
przeciwstawiam y się w  życiu. 
A  jednocześnie każdy po tro ­
sze jest na nią skazany. W ew­
nętrznie jednak n ik t  nie jest 
*  n ią  pogodzony.

Są jednak takie pory roku, 
któ re  same przez się przydają 
życiu barwę. Takim  sezonem 
jest la to. To, czego nie można 
osiągnąć siedząc za b iurkiem , 
można mieć p ływ ając po jezio­
rze, ckodząc po lasach, lu b  w y  
jeżdżając za granicę. O w yjaz­
dach zagranicznych wspomi­
nam nie dlatego, aby b y ły  pow 
szechnie dostępnym sposobem 
spędzania wolnego czasu, ale 
dlatego, że z te j możliwości ko­
rzysta coraz w ięcej ludzi. B iu ­
ra  paszportowe i  ambasady są

Nowa nazwa
kopalni w Wieliczce

K R A K Ó W . 1 0 0 0 -le tn ie  s a l in y  
w ie l ic k ie  o t r z y m a ły  n o w ą  n a ­
z w ę  „ Z a b y t k o w a  K o p a ln ia  S o li 
—  W ie l ic z k a ” , s ta ło  s ię  to  w  
z w ią z k u  z  u m ie s z c z e n ie m  te g o  
o b ie k tu  w re je s t rz e  z a b y tk ó w .  D o ­
ty c h c z a s  je g o  o f ic ja ln a  n a zw a  
b r z m ia ła :  „ K o p a ln ie  S o li  — W ie ­
l ic z k a  —  B o c h n ia ”  w  W ie lic z c e .

K a ż d e g o  d n ia  te g o ro c z n e g o  le t ­
n ie g o  s z c z y tu  k o p a ln ię  o d w ie d z a  
o k .  4,5 ty s .  t u r y s t ó w  k r a jo w y c h  i  
z a g ra n ic z n y c h . O d  p o c z ą tk u  b r .  
W ie l ic z k a  o b s łu ż y ła  o k .  300 ty s .  t u ­
r y s tó w .

M o ż liw o ś c i z w ie d z a n ia  o g ra n ic z a  
w b r .  r e m o n t  s z y b u  w y d o b y w c z e g o  
„ K in g a ” . W s k u te k  p r z e ję c ia  je g o  
p r o d u k c y jn y c h  f u n k c j i  p rz e z  sz y b  
tu ry s t y c z n y  „ D a n i ło w ic z a ’ ’  tu r y ś c i  
m o g ą  z je ż d ż a ć  d o  k o p a ln i  w  s o b o ­
t y ,  n ie d z ie le  1 ś w ię ta  przecz c a ły  
d z ie ń  zaś  w  re s z tę  d n i  o d  8 d o  
12 w  p o łu d n ie . T y m c z a s e m  ru c h  
r o z p o c z y n a  s: "  d o p ie ro  o k .  8.30 r a ­
n o , co  p o w o d u je  „ k o r k i ”  n ie  do  
p rz e z w y c ię ż e n ia . B iu r a  tu ry s t y c z n e  
o r le n ty ją c e  s ię  d o s k o n a le  w  s y tu a ­
c j i  —  n ie  w y k o r z y s tu ją  t y c h  „ p u ­
s ty c h ”  g o d z in  d la  z a p e w n ie n ia  
s w y m  k l ie n to m  w y g o d n y c h  w a r u n ­
k ó w  z w ie d z a n ia .

Chemiczne redeo
W  A M E R Y K A Ń S K IE J  b a z ie  w o j ­

s k o w e j D u g w a y  P r o v in g  G ro u n d s  w s ta n ie  U ta h  są p ro w a d z o n e  na  
s z e ro k ą  s k a lę  e k s p e r y m e n ty  z  b r o ­
n ia m i  c h e m ic z n y m i,  k t ó r y c h  ś m ie r ­
c io n o ś n ą  s k u te c z n o ś ć  w y p r ó b o w u je  
s ię  n a  r ó ż n y c h  z w ie r z ę ta c h .  O s ta t­
n io  o f ia r ą  ty c h  „ n a u k o w y c h  b a ­
d a ń ”  p a d ło  w ie lk ie  s ta d o  d z ik ic h  
k o n i .  a  z n a le z io n e  p rz e z  lu d n o ś ć  
t r u p y  ś w ia d c z ą , że m u s ta n g i z g in ę ­
ł y  w  o k r u tn y c h  m ę k a c h . P rz e d  k i l ­
k u  la t y ,  n a  ty m  s a m y m  p o lig o n ie ,  
c h e m ic z n y m i ś r o d k a m i m a s o w e j 
z a g ła d y  u ś m ie rc o n o  za  je d n y m  za ­
m a c h e m  b l is k o  5000 s z tu k  b y d ła .

Najlepsze rozwiązanie
ŻEBY pogodzić rodzinę, w 

k tó re j od dłuższego czasu trw a ­
ły  spory o spadek, 60-le tn i w ła ­
ściciel kam ienicy w  Lauterbach 
(RFN) podpalił przedm iot k łó t­
ni. Dom spalił się aż do funda­
mentów. Sprawca czynu sam 
zgłosił się na policję i  s tw ie r­
dził, że w  ten sposób raz na za­
wsze przeciął dotychczasowe 
spory rodzinne.

Nawet zabity- te ż  problem
4 -M E T R O W Y  p y to n ,  p o ły k a ją c  

so w ę  n a  p a s ie  s ta r t o w y m , s p a r a l i ­
ż o w a ł n a  p e w ie n  czas p ra c ę  l o t n i ­
s k a  w  K a lk u c ie .  Z a n im  u n ie s z k o ­
d l iw io n o  g a d a , t r z e b a  b y ło  w s t r z y ­
m a ć  lą d o w a n ie  s a m o lo tó w . Z a b ite ­
g o  w ę ża  p o c h o w a n o  z  d a la  o d  lo t ­
n is k a , a b y  p a d lin a  n ie  p rz y c ią g n ę ła  
z k o le i  sę p ó w , k tó r y c h  s ta d a  r ó w ­
n ie ż  s ta n o w ią  z a g ro ż e n ie  d la  be z ­
p ie c z e ń s tw a  s ta r to w a n ia  1 lą d o w a ­
n ia .

J e s t to  ju ż  d r u g i  t a k i  in c y d e n t  na 
lo tn is k u  k a lk u c k im  w o s ta tn ic h  
m ie s ią c a c h .

w  sezonie w iosenno-letnim  po 
prostu oblegane przez tu rys ­
tów.

Polacy kręcą się po świecie 
za cenę pożyczek spłacanych 
potem przez cały rok, za cenę 
niewygód i  wyrzeczeń. A  jed­
nak jeżdżą. I  to nie ty lko  d la­
tego, aby potem pochwalić się 
przed znajom ym i — ja k  to się 
często m awia. N ie sądzę rów ­
nież, aby wyłącznie z owej 
przemożnej chęci poznania 
św iata (k tó ry  często o w ie le  le ­
p ie j można poznać z książek). 
Kręcą się po świecie, bo to 
jest bardzo dobry sposób na 
odmianę życia, na przydanie 
mu pewnej barwy. A  o to prze­
cież chodzi!

Z tych samych powodów ty lu  
m iłośn ików  p rym ityw u  pojaw ia 
się nagle w  le tn ie  miesiące w 
plenerze. Walczą w  namiotach 
z kom arami, iparzą o łazience. 
A le  za to od rana do wieczora 
mogą chodzić w  kąpielówkach. 
I  jest im  zupełnie inaczej niż 
przez pozostałe 11 miesięcy w  
roku.

Ludzie w czasie w akac ji ucie 
ka ją  od grup, od skupisk. Na­
w et je ś li wyjeżdżają na wcza­
sy — wolą ich wersję rodzin­
ną, kam eralną, we w łasnym  
domku campingowym. Bo choć 
raz w  roku każdy chce robić 
to, co lu b i. Myślę, że wszelkie 
odcienie indyw idua lizm u, ja ­
k ie  ludzie prezentują latem, są 
godne szacunku i  pochwały. 
W tym  sensie wczasy z wieczór 
kiem  zapoznawczym, z niezna­
jom ym  kolegą w  tym  samym 
pokoju, chyba się przeżyły. 
M yśl o przystosowaniu się do 
kogoś obcego (przez cały rok 
przystosowujem y się do środo­
wiska, kolegów i  szefów, zw y­
czajów i m anier innych ludzi) 
p rzyna jm nie j wśród ludz i do­
rosłych budzi zawczasu zgrozę. 
I  w ie lu  z te j fo rm y wypoczyn­
ku  rezygnuje.

Potrzeba odmienności tak 
powszechnie demonstrowana 
przez ludzi, n ie jest, niestety 
dostatecznie dostrzegana przez 
inwestorów budujących ośrod­
k i wczasowe. Na iluż  to poda­
niach o wczasy w idn ie je  dopi­
sek: z prośbą o w łasny pokó j! 
Prośbą nie spełnioną, bo jedno­
osobowych poko i po prostu nie 
ma. Tak ja kby  b y ły  one nie­
prawdopodobnym luksusem.

W idziałam  bogate domy w y ­
poczynkowe wyposażone w  
m arm urowe posadzki i  dyw a­
ny, w  k tó rych  ludz i zupełnie 
przypadkowo, zupełnie nie l i ­
cząc się z ich upodobaniami, 
upychano do wspólnego poko­
ju . Ludzie, k tó rzy  wznosili do­
my, w iedzieli, że ludziom  po­
trzebne jest jedzenie (o kuch­
niach i salach jada lnych n ik t 
nie zapomniał), łóżko do spa­
nia, a nawet odrobina elegancji 
(palm y w  korytarzach też się 
znajdują). N ik t ty lk o  nie po­
myślał, że człow iek wyjeżdża 
na wczasy zmęczony i  przede 
w szystkim  szuka spokoju.

U biegłej jesieni ktoś opisał 
swoje wspomnienia z wczasów. 
Został przydzie lony do pokoju, 
w  k tó rym  m ieszkało młode 
małżeństwo odbywające po­
dróż poślubną. T rudno o bar­
dziej groteskowy przyk ład nie­
liczenia się z ludźm i na wcza­
sach.

30 la t temu ludzie b y li m nie j 
w ybredn i w  sposobach spędza­
nia wolnego czasu, ponieważ 
w  ogóle b y li m n ie j w ybredn i. 
W ie lu z tych, k tó rzy  dziś g ry ­
maszą na brak spokoju i  ciszy, 
wówczas tych problem ów nie 
dostrzegało, bo oto po raz p ie rw  
szy w życiu m ogli w ogóle

Poznan z lotu ptaka
STO LICA W IE LK O P O LS K I jest jednym  z większych 

polskich m iast. Rozwijające się z rozmachem miasto stano­
w i duży ośrodek przemysłowy, naukowy i  ku ltu ra lny . Jest 
to także miasto m iędzynarodowych i  kra jow ych targów, 
których początki sięgają 1925 roku. Poznań posiada w iele  
zabytków historycznych. Najstarsze z nich pochodzą z d ru ­
g ie j połowy X  i  X I  wieku.

N A  ZD JĘCIU : poznański Ratusz i  Stare Miasto z lo tu  
ptaka.

W Y N A L E Ź Ć  I W D R O Ż Y Ć

V  Politechnice Szczecińskiej- 
z ity t  s k ro m n ie
A N A L IZ A  zgłoszeń paten­

towych, udzielonych pa­
tentów i wdrożeń, prze­

prowadzona w  Politechnice 
Szczecińskiej za ostatnie ła ta 
obrazuje stan, którego nie moż 
na uznać za zadowalający. Na­
sza duża — bądź co bądź — 
uczelnia, lokuje się wśród in ­
nych wyższych szkół technicz­
nych w  k ra ju  na dalekim  m ie j 
scu.

W ROKU 1974 z PS wyszły 
22 zgłoszenia patentowe, a

udzielono ostatecznie 11 paten­
tów. W  rok później zgłoszeń 
było 24 a patentów 13. W  tych 
samych latach Po litechnika 
Warszawska zgłosiła 270 wnios 
ków, otrzym ując 152 patenty 
(1974 r.) oraz 281 wniosków, z 
czego uznano 176 patentów 
(1975 r.) Wysoko ponad 100' 
zgłoszeniami i  patentam i leg i­
tym u ją  się rocznie: Po litechn i­
ka Śląska, Akadem ia G órn i­
czo-Hutnicza, Po litechnika 
Wrocławska.

W  przeliczeniach bezwzględ­
nych, przy uwzględnieniu licz 
by pracow ników działalności 
podstawowej przypadających 
na 1 wynalazek, sytuacja Po li­
techn ik i Szczecińskiej wygląda 
jeszcze m n ie j pocieszająco.

W latach 1974 i 1975 w  PS 
jeden wynalazek rodz ił się (sta 
tystycznie rzecz u jm ując) z pra 
cy 27 naukowców, podczas, 
gdy w  Politechnice Warszaw­
skie j przypadł na ok. 10 na­
ukowców, W rocław skie j na 14, 
Ś ląskie j na 18 naukowcóv^

M im o więc, iż  z roku  na rok 
z naszej P o litechn ik i wychodzi 
coraz w ięcej zgłoszeń — stan 
obecny badań i  ich związku z 
p raktyką  nie jest pomyślny.

W  K O N K LU Z JI analizy mó­
w i się o niewystarczającym  
powiązaniu twórczości wyna­
lazczej z potrzebami przem y­
słu, niedopracowaniu zgłasza­
nych p ro jektów  (przemysł ocze 
ku je  rozwiązań nadających się 
do bezpośredniego stosowania) 
oraz o wdrażaniu n iektórych 
wynalazków w  drodze realiza­
c ji konkretnych zleceń prze­
m ysłu z pominięciem zasady 
um owy licencyjnej.

PRZEPROW ADZENIE pow y i 
szej analizy Jest sygnałem, iż 
dziedziną związku badań z gos

podarką narodową zaczęto się 
zajmować w  Politechnice bar 
dzo serio. Dotychczasowe osiąg 
nięcia twórczych pracow ników 
te j uczelni nie przesłaniają fak 
tu, iż je j „m oc 'p rodukcy jna ”  
jest nieproporcjonalna do osiąg 
nięć.

( jf)

Automatyczne
połączenie telefoniczne 

z Gdańska do 4 krajów
G D A Ń S K . O d  26 l ip c a  te le fo n ic z  

n i  a b o n e n c i G d a ń s k a  i  S o p o tu  
m o g ą  s ię  łą c z y ć  a u to m a ty c z n ie  z 
a b o n e n ta m i w  N R D  i  n a  W ę g rz e c h , 
a ta k ż e  z  m ie s z k a ń c a m i P r a g i i  
M o s k w y .

W  d n i  p o w s z e d n ie  p o łą c z e n ia  
c z y n n e  są w  g o d z . o d  17.00 d o  7.00, 
a w  d n i  ś w ią te c z n e  i  w o ln e  o d  p r a ­
c y  —  p rz e z  c a łą  d o b ę .

„Romeo i JuRa”  
na zamojskim rynko

Z A M O Ś Ć . O d  k i l k u  d n i,  g d y  ze ­
g a r  z a m o js k ie g o  ra tu s z a  w s k a z u je  
g o d z in ę  21, re n e s a n s o w y  r y n e k  S ta ­
re g o  M ia s ta  z a p e łn ia  s ię  lu d ź m i.  N a 
o c z a c h  l ic z n ie  g ro m a d z ą c y c h  s ię  t u ­
r y s tó w  i  m ie s z k a ń c ó w  m ia s ta  t r w a ­
ją  t u  p r z y g o to w a n ia  d o  p le n e ro w e ­
g o  s p e k ta k lu  „R o m e a  i  J u l i i ” , ja k i  
w y s ta w i t u  31 b m ., w  p ię k n e j  sce­
n e r i i .  ze s p ó ł w a rs z a w s k ie g o  t e a t r u  
„ O c h o ta ” . W  s p e k ta k lu  w e ź m ie  
u d z ia ł łą c z n ie  ze s ta ty s ta m i 35-oso- 
b o w y  ze sp ó ł. O b o k  a k t o r ó w  te a t r u  
„ O c h o ta ”  w y s tą p ią  g o ś c in n ie  a r ty ś c i 
in n y c h  scen  w a rs z a w s k ic h . R o lę  
J u l i i  p o w ie rz o n o  a b s o lw e n tc e  łó d z ­
k ie j  P a ń s tw o w e j W y ż s z e j S z k o ły  F i l  
m o w e j,  T e le w iz y jn e j  i  T e a tr a ln e j — 
M a r le n ie  M ia r c z y ń s k ie j .  z a ś  R o m e a  
— s tu d e n to w i te jż e  s z k o ły  P io t r o w i  
S k ib ie .  G ru p a  s tu d e n tó w  łó d z k ie j  
u c z e ln i w y s tą p i  w  c h a r a k te rz e  s ta ­
ty s tó w .  P rz e d s ta w ie n ie  re ż y s e ru je  
J a n  M a c h u ls k i,  k t ó r y  ró w n ie ż  w s p ó ł 
n ie  z  re ż y s e re m  d ź w ię k u  S ta n is ła ­
w e m  P a w lu k le m  z  T e a t r u  N a ro d o ­
w e g o  w  W a rs z a w ie  p r z y g o to w u je  
o p ra w ę  m u z y c z n ą  w id o w is k a .  S ce ­
n o g r a fe m  je s t J a n u s z  S o s n o w s k i.

Znowu trochę słońca!
(CAF)

Szerokie możliwości wyboru

Szkoły chorążych
D O  z a p e w n ie n ia  w ła ś c iw e j o b s łu g i,  

e k s p lo a ta c j i  i  n a p ra w  ró ż n o ro d n e g o  
i  n o w o c z e s n e g o  s p r z ę tu  b o jo w e g o , 
ja k im  d y s p o n u je  w o js k o ,  n ie z b ę d n i 
są  w y s o k o  k w a l i f i k o w a n i  s p e c ja l iś c i 
— te c h n ic y .  T w o r z ą  o n i  w ś ró d  ż o ł­
n ie rz y  k a d r y  z a w o d o w e j k o r p u s  c h o  
rą ż y c h  s p r a w u ją c y c h  fu n k c je  d o w ó d  
c ó w  ś re d n ie g o  s z c z e b la  o ra z  o r g a n i­
z a to r ó w  i  k ie r o w n ik ó w  te c h n ic z n e j 
o b s łu g i u z b ro je n ia ,  w y p o s a ż e n ia  i  
z a o p a trz e n ia  w o js k a .  K a d r y  d la  te g o  
k o r p u s u  p r z y g o to w u ją  s z k o ły  c h o rą  
ż y c h  r ó ż n y c h  s p e c ja ln o ś c i.
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PR ZYCZYNY nakazujące 
przejście w  Polsce do ak­
tyw nej p o lity k i cen nara­

sta ły od szeregu la t. Pierwsze 
posunięcia zapoczątkowano już 
w  1973 r., a potrzeba dokona­
nia istotnie jszych zmian propor 
c ji cen została wyraźnie zasy­
gnalizowana i  na V I I  Zjeździe, 
i  w  czasie referow ania w  Sej­
m ie zadań p lanu na 1976 r.

Powody, dla k tórych sprawa 
ta musiała stanąć na porządku 
dziennym  są złożone. Pięrwszy, 
zasadniczy kompleks proble­
mów wiąże się z rozległą dzie­
dziną gospodarki żywnościowej, 
a zwłaszcza z m ożliwościam i 
produkcy jnym i ro ln ictw a.

N IE U R O D Z A J E  o s ta tn ic h  d w u  la t ,  
o g ra n ic z a ją c e  ba zę  pa szo w ą , w p ły n ę  
ł y  n ie k o r z y s tn ie  n a  p o z io m  p r o d u k ­
c j i  p o s z u k iw a n y c h  a r t y k u łó w  p o c h o  
d z e n ia  z w ie rz ę c e g o . P o m im o  s ta łe g o  
w z ro s tu  im p o r tu  z b o ż a  i  pasz p o ­
w s ta łe  b r a k i  m o g ły  b y ć  t y l k o  czę­
ś c io w o  ła g o d z o n e , zw ła s z c z a , że p o ­
w a ż n y  w z ro s t  ce n  n a  r y n k a c h  ś w ia ­
to w y c h  o b c ią ż a ł c o ra z  m o c n ie j b i ­
la n s  p ła tn ic z y  p a ń s tw a .

I s tn ie ją  r ó w n ie ż  n a tu ra ln e  g ra n ic e  
m o ż liw o ś c i w z ro s tu  p r o d u k c j i  r o l ­
n e j ,  k tó ra  —  j a k  w y n ik a  z is tn ie ją ­
c y c h  d o ś w ia d c z e ń  —  w  d łu ż s z y m  o -  
k r e s ie  czasu  m o że  p o w ię k s z a ć  s ię  
n ie  w ię c e j n iż  o  3—4 p ro c . ś re d n io ­
ro c z n ie .

U z y s k a n ie  te g o  r o d z a ju  p r z y r o s tu  
w y m a g a  w y s o k ic h  n a k ła d ó w . K o ­
n ie c z n o ś ć  ta  w y s tę p u je  w y ra ź n ie  w  
p o ls k im  r o ln ic tw ie ,  g d z ie  i lo ś ć  za ­
s to s o w a n y c h  n o w o c z e s n y c h  ś r o d ­
k ó w  p r o d u k c j i ,  a  z w ła s z c z a  m a s z y n , 
w c ią ż  je s t  z b y t  m a ła  w  s to s u n k u  do  
n a ra s ta ją c y c h  p o trz e b .

W y s o k ie  n a k ła d y  o z n a c z a ją  je d ­
n a k  w z ro s t  k o s z tó w  w y tw a r z a n ia ,  
k tó re  —• je ś l i  n ie  c h c e m y  d o p r o w a ­
d z ić  d o  z m n ie js z e n ia  o p ła c a ln o ś c i 1 
s p a d k u  z a in te re s o w a n ia  ro z w o je m  
p r o d u k c j i  r o ln e j  — m u s z ą  b y ć  w y -  
r ó w n v w a n e  o d p o w ie d n im  w z ro s te m  
ce n  n ła e o n y o h  r o ln ik o m .

T e g o  r o d z a ju  p o l i t y k a  je s t  p r o w a -

Przesłanki elastycznej polityki cen
d z o n a  w  n a s z y m  k r a ju  i  k o le jn y m , 
k o n s e k w e n tn y m  k r o k ie m  w  ty m  k ie  
r u n k u  są  o s ta tn io  p o d ję te  d e c y z je  o 
p o w ię k s z e n iu  c e n  s k u p u  z b ó ż , b u ra  
k ó w  c u k r o w y c h  i  w ie lu  a r ty k u łó w  
p o c h o d z e n ia  z w ie rz ę c e g o .

OPŁACALNOŚĆ
SCHABOWEGO

N IE R A Z można usłyszeć po­
glądy, iż  chłopom powodzi się 
„za dobrze” . Choć temat ten 
nadaje się do odrębnego omó­
w ienia, to amatorom kotleta 
schabowego można odpowie­
dzieć kró tko , że je ś li chcą go 
widzieć na talerzu, to trzeba 
zapłacić jego producentowi tyle, 
by m ogli i  chcieli rozw ijać ho­
dow lę i  dostarczać na rynek 
poszukiwany towar. Jeśli się 
uwzględni nakłady m aterialne 
i  rozm iary pracy, ja k ie  trzeba 
ponieść, prowadząc in tensywnie 
gospodarstwo rolne oraz fakt, 
że przeciętne w a run k i życia na 
wsi są wciąż gorsze niż w  mie­
ście, to wówczas ceny płacone 
ro ln ikom  nie będą wydawać się 
nadmierne.

C E N Y  T E  — is to tn ie  —  są  w y s o ­
k ie ,  je ś l i  j e  p o ró w n a ć  z  c e n a m i d e ­
ta l ic z n y m i ż y w n o ś c i.  U tr z y m y w a n e  
n a  n ie z m ie n n y m  p o z io m ie  o d  s ze re ­
g u  la t  w y m a g a ją ,  j a k  to  Już  b y ło  
w ie lo k r o t n ie  p rz e d s ta w ia n e , c o ra z  
w ię k s z y c h  d o p ła t  ze s t r o n y  b u d ż e tu  
p a ń s tw a .

W  k o n s e k w e n c ji  u t r z y m y w a n ie  w  
P o ls c e  ce n  ż y w n o ś c i n a  n is k im  p o ­
z io m ie  m u s i b y ć  ró w n o w a ż o n e  s to ­
s u n k o w o  w y s o k im i  c e n a m i sze re g u  
a r t y k u łó w  p r z e m y s ło w y c h  i  w p r o w a

d z a n ie m  —  w z b u d z a ją c y m  n ie ra z  w ie  
le  i r y t a c j i  —  tz w .  ce n  n o w o ś c i.  A r t y  
k u ły  p rz e m y s ło w e , k tó r y c h  p r o d u k ­
c ja  w  la ta c h  1870— 1975 w z ro s ła  w  
te m p ie  3 - k r o tn ie  w y ż s z y m  n iż  p r o ­
d u k c ja  r o ln ic z a ,  z d r o ż a ły  o  13 p ro c . 
n a to m ia s t  c e n y  p o d s ta w o w y c h  a r t y ­
k u łó w  ż y w n o ś c io w y c h  p o z o s ta ły  w  
z a s a d z ie  n ie z m ie n n e . T e g o  r o d z a ju  
• p o l i ty k a  n a  d łu ż s z ą  m e tę  je s t  t r u d ­
n a  d o  u t r z y m a n ia ,  z w ła s z c z a  że m o ż  
ł iw o ś c i  z w ię k s z a n ia  p r o d u k c j i  są 
z n a c z n ie  w ię k s z e  w  o d n ie s ie n iu  do  
a r t y k u łó w  p rz ę m y s ło w y c h  n iż  r o l ­
n y c h .

K o le jn a  g r u p a  p ro b le m ó w  w ią ż e  
s ię  z  fa k te m , że p o m im o  o g ra n ic z o ­
n y c h  m o ż liw o ś c i p o d a ż y  a r ty k u łó w  
r o ln y c h  i  ro s n ą c y c h  k o s z tó w  ic h  w y  
tw a r z a n ia  s i ła  n a b y w c z a  lu d n o ś c i k ie  
r o w a n a  n a  ż y w n o ś ć  z w ię k s z a ła  s ię  
w  b a rd z o  s z y b k im  te m p ie , za  k tó ­
r y m  n ie  m o g ła  n a d ą ż a ć  p r o d u k c ja  
z o ln a , a  z w ła s z c z a  p r o d u k c ja  m ię sa .

W z ro s t s i ł y  n a b y w c z e j sp o łe c z e ń ­
s tw a  b y ł  re z u lta te m  d y n a m ic z n e g o  
r o z w o ju  g o s p o d a r k i p o ls k ie j i  p o w a ż  
n e g o  w z ro s tu  d o c h o d ó w , zw ią z a n e g o  
z w ła s z c z a  z  b a rd z o  s z y b k im  w z r o ­
s te m  p ła c .

CENY A RÓWNOWAGA

W T Y M  miejscu chciałbym 
zwrócić uwagę na sprawę p rzy­
pomnianą w  „Ż yc iu  Gospodar­
czym” *, że za szybki rozwój go­
spodarczy, a zwłaszcza rozległą 
działalność inwestycyjną płaci 
się nie ty lk o  szybkim  wzrostem 
dochodów nom inalnych ludno­
ści, lecz również i  ruchem cen. 
Uważam, że w  edukacji ekono­
micznej społeczeństwa za mało 
m ówi się o te j oczywistej praw ­
dzie, o k tó re j zresztą in fo rm u-

je  każdy podręcznik ekonomii 
politycznej.

S K O R O  w  o s ta tn ic h  la ta c h  ś re d n ia  
p ła c  r o s ła  s z y b c ie j n iż  w y d a jn o ś ć  
p r a c y ,  t o  n ie u n ik n io n y  b y ł  w z ro s t 
k o s z tó w  o s o b o w y c h  p r o d u k c j i .  N a  
d łu ż s z ą  m e tę  n ie  je s t  je d n a k  m o ż li­
w e  u t r z y m y w a n ie  s y tu a c j i ,  w  k t ó ­
r e j  k o s z ty  o so b o w e  ro s n ą  s z y b k o , a 
c e n y  p o z o s ta ją  bez z m ia n . P o n a d to , 
Je ś li u ś w ia d o m im y  so b ie , że  p r a w ie  
p o ło w a  n a k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h  o  
n ie  s p o ty k a n e j d o ty c h c z a s  s k a l i ,  
z w ię k s z y ła  ró w n ie ż  s i łę  n a b y w c z ą  
sp o łe c z e ń s tw a , to  w ó w c z a s  p r o b le m y  
r ó w n o w a g i r y n k o w e j  i  z w ią z a n e  z 
t y m  s p r a w y  ce n  s ta n ą  s ię  b a r d z ie j 
z ro z u m ia łe .

C zy  o zn a cza  to ,  i e  m a m y  z re z y g n o  
w a ć  z  s z y b k ie g o  ro z w o ju ?  N ie , le cz  
c ie szą c  s ię  z p rz e k ra c z a n ia  p la n ó w  
p r o d u k c y jn y c h ,  z  n o w y c h  o b ie k tó w  
lu b  t r a s  k o m u n ik a c y jn y c h ,  z  p o d w y  
ż e k  p ła c , m u s im y  p a m ię ta ć  o  n a p ię ­
c ia c h  z  ty m  z w ią z a n y c h  i  p r z y p o m i 
n a ć , fte je d y n ą  d ro g ą  o b n iż e n ia  k o sz  
tó w  r o z w o ju  i  z w ią z a n e g o  z  t y m  r u  
c h u  ce n  je s t  p o p ra w a  e fe k ty w n o ś c i 
g o s p o d a ro w a n ia ; oszczę d n e  w y d a tk o  
w a n ie  ś r o d k ó w , r a c jo n a ln e  k s z ta łto ­
w a n ie  im p o r tu  i  ro z s ą d n e  p o d e jm o ­
w a n ie  d e c y z j i  in w e s ty c y jn y c h .  T y l ­
k o  w  ty m  K o n te k ś c ie  a p e le  o  le p sze  
g o s p o d a ro w a n ie  i  w y z w a la n ie  r e ­
z e r w  s tra c ą  s w ó j o g ó ln ik o w y  c h a ra k  
te r  i  ła tw ie j  b ę d ą  m o g ły  b y ć  z a a k ­
c e p to w a n e  p rz e z  w y k o n a w c ó w .

U W A R U N KO W AN IA

J A K  wiadomo, działania k tó ­
re  będą zmierzać do zmiany 
p ropo rc ji cen w  naszym k ra ju  
opierają się na następujących, 
podstawowych założeniach:

♦  Zm iany będą realizowane 
stopniowo w ciągu k ilk u  la t, a

w  br. obejmą jedynie mięso, 
drób i  p rze tw ory mięsne.

♦  Zapewniona będzie rekom ­
pensata fim-nsowa za zwiększo­
ne ceny a rtyku łów  żywnościo­
wych, przy czym form a i zakres 
podwyżek oraz rekompensat bę­
dą ustalone w  oparciu o w y n i­
k i dyskusji i  konsu ltacji spo­
łecznych.

♦  W  pe łn i zostanie zapewnio­
ny wzrost płac realnych do 1980 
r. rzędu 16—18 proc.

Przyję ta metoda ma na celu 
znalezienie m ożliw ie na jlep­
szych rozwiązań, k tóre  pozwa­
la ją  na kontynuowanie dyna­
micznego rozwoju gospodarki 
narodowej i  prowadzenie ak tyw  
nej p o lity k i cen, respektowały­
by jednocześnie potrzeby mate­
ria lne  oraz uw arunkowania psy 
ekologiczne społeczeństwa.

T O  O S T A T N IE  z a ło ż e n ie  w y m a g a  
szcze g ó ln e g o  p o d k re ś le n ia , g d y ż  
w p ro w a d z e n ie  w  ż y c ie  w s z e lk ic h ,  na  
w e t  n a js łu s z n ie js z y c h  d e c y z j i ,  z a le ż y  
w  o s ta te c z n y m  re z u lta c ie  o d  d z ia ła ­
n ia  p o s z c z e g ó ln y c h  lu d z i,  ic h  s y s te ­
m u  w a r to ś c i,  m o ty w ó w  p o s tę p o w a ­
n ia , r e a k c j i  n a  k o n k r e tn e  b o d źce  
i tp .

P r z y  t e j  s p o s o b n o ś c i w a r to  z w ró ­
c ić  u w a g ę  n a  za le ż n o ś ć  p o l i t y k i  d y ­
n a m ic z n e g o  r o z w o ju  i  z w ią z a n y c h  z 
n ią  z m ia n  c e n  o d  p o l i t y k i  ś w ia d c z e ń  
s p o łe c z n y c h .

J e s t z ro z u m ia łe ,  że  p ła c e  o só b  z a ­
t r u d n io n y c h  w  p r e fe r o w a n y c h  d z ia ­
ła c h  p r z e m y s łu  b ą d ź  p r z y  b u d o w ie  
o b ie k tó w  o  d u ż y m  z n a c z e n iu  ro s n ą  
s z y b c ie j o d  p rz e c ię tn e g o  te m p a  w z ro  
s tu  p ła c . J e s t r ó w n ie ż  z ro z u m ia łe ,  że

e w e n tu a ln e  z m ia n y  c e n  są p rz e z  te  
g r u p y  o d c z u w a n e  w  z n a c z n ie  m n ie j ­
s z y m  s to p n iu  n iż  p rz e z  o s o b y  o t r z y ­
m u ją c e  s ta łe  w y n a g ro d z e n ia , a  z w ła  
szcza p rz e z  e m e ry tó w  i  ro d z in y  w ie ­
lo d z ie tn e . D la te g o  te ż  a k t y w n a  p o l i ­
t y k a  s o c ja ln a , d ą ż ą c a  d o  z m n ie js z e ­
n ia  t y c h  r o z p ię to ś c i,  s ta n o w i is to tn y  
w a r u n e k ,  k t ó r y  w y m a g a  u w z g lę d n ię  
n ia  p r z y  w p r o w a d z a n iu  e k o n o m ic z ­
n ie  u z a s a d n io n y c h  z m ia n  c e n  na  
w ię k s z ą  s k a lę .

W  z w ią z k u  z  ty m  p r o p o z y c ja , b y  
w  o p a r c iu  o  w s k a ź n ik i  i lu s t r u ją c e  
w z ro s t  c e n  z w ię k s z a ć  o d p o w ie d n io  
d o c h o d y  * • ,  p o w in n a  b y ć  ro z w a ż a n a  
p rz e d e  w s z y s tk im  w  o d n ie s ie n iu  do  
ś w ia d c z e ń  s o c ja ln y c h .

N A TO M IA S T automatyczne 
stosowanie te j zasady w  stosun­
ku  do płac może wyw ołać w ą t­
pliwości. Jak uczy doświadcze­
nie k ra jó w  stosujących tę me­
todę, stanow i ona jeden z ele­
m entów zwiększających napię­
cia typu in flacyjnego.

Jest to, oczywiście, problem  
dyskusyjny. Należy go zbadać 
w  trakc ie  dalszych rozważań i 
analiz tak, aby m ożliwe było 
znalezienie rozwiązań zapew­
niających w  przyszłości każde­
m u wzrost realnych dochodów, 
pomimo koniecznych zmian 
cen.

St. M A R K O W S K I 
(„Życie W arszawy” )

• )  S t . C h e łs to w s k i „ C e n y ,  r ó w n o ­
w a g a , e fe k ty w n o ś ć ’ ',  „ Z y c ie  G o s p o ­
d a rc z e ”  n r  28/76

* * )  Z . S z e lig a  ,,ź n v 3a n a  s t r u k t u r y  
c e n ” , „ P o l i t y k a ”  n r  26/76.

D la  m ło d z ie ż y , in te r e s u ją c e j s ię  
n o w o c z e s n ą  te c h n ik ą , n a u k a  w  ty c h  
s z k o ła c h  s tw a rz a  szansę u z y s k a n ia  
a t ra k c y jn e g o  z a w o d u  te c h n ik a  w o j ­
s k o w e g o , a n a s tę p n ie  — z d o b y c ia  w  
k r ó t k im  czas ie  s ta b i l iz a c j i  ż y c io w e j 
i  s a m o d z ie ln o ś c i m a te r ia ln e j.

Z A IN T E R E S O W A N I m a ją  s z e ro k ie  
m o ż liw o ś c i w y b o ru .  O to  w y k a z  
s z k ó ł:

W o js k  Z m e c h a n iz o w a n y c h  w  E lb lą  
g u , P a n c e rn y c h  w  P o z n a n iu , In ż y ­
n ie r y jn y c h  i  K o m u n ik a c j i  w e  W ro ­
c ła w iu ,  Ł ą c z n o ś c i w  L e g n ic y , L o tn i ­
c z y c h  w  D ę b lin ie  i  P e rs o n e lu  W o js k  
L o tn ic z y c h  w  O le ś n ic y , W o js k  R a d io  
te c h n ic z n y c h  w  J e le n ie j G ó rz e , M a ­
r y n a r k i  W o je n n e j w  G d y n i ,  W o js k o ­
w e j S łu ż b y  W e w n ę trz n e j w  M iń s k u  
M a z o w ie c k im ,  S łu ż b  K w a te r m is t r z ó w  
s k ic h  w  P o z n a n iu , S łu ż b y  S a m o c h o ­
d o w e j w  P ile ,  T o p o g ra f ic z n e j w  T o ­
r u n iu ,  U z b r o je n ia  w  O ls z ty n ie ,  Z a ­
k w a te r o w a n ia  i  B u d o w n ic tw a  o ra z  
W o js k  O c h ro n y  P o g ra n ic z a  w  K ę d z ie  
r z y n ie .

O d  k a n d y d a tó w  w y m a g a  s ię  sp< 
n ie n ia  n a s tę p u ją c y c h  w a r u n k ó w :  
w ie k  17—24 la ta , o b y w a te ls tw o  p o l­
s k ie ,  s ta n  w o ln y ,  z d o ln o ś ć  d o  s łu ż b y  
w o js k o w e j  w  c h a ra k te rz e  k a n d y d a ta  
n a  ż o łn ie rz a  z a w o d o w e g o . W y k s z ta ł­
c e n ie : n a  r o c z n y  i  2- łe tn i  k u r s  n a u ­
c z a n ia  — ś re d n ie  te c h n ic z n e  lu b  
o g ó ln o k s z ta łc ą c e  ( m a tu r a  n ie  je s t  k o  
n ie c z n a ),  n a  k u r s  3 - le tn i —  u k o ń c z ę  
n ie  z a s a d n ic z e j s z k o ły  z a w o d o w e j.

P o d a n ia -a n k ie ty  o  p r z y ję c ie  d o  w y  
b r a n e j s z k o ły  w ra z  z w y c ią g ie m  z 
a k tu  u ro d z e n ia , ś w ia d e c tw e m  s z k o l­
n y m  ' i  o p in ią  s z k o ły  lu b  z a k ła d u  
p r a c y , s k ła d a ć  n a le ż y  w e  w ła ś c iw e j 
d la  m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  k a n d y d a ta  
W o js k o w e j K o m e n d z ie  U z u p e łn ie ń  co  
r o k u  d o  25 c z e rw c a . E g z a m in  w s tę p ­
n y  —  z ję z y k a  p o ls k ie g o , m a te m a ty  
k i  o ra z  p rz e d m io tu  k ie r u n k o w e g o  w  
d a n e j s z k o le  — s k ła d a ją  t y l k o  k a n ­
d y d a c i n a  k u r s  3 - le tn i.  W s z y s c y  n a ­
to m ia s t  p r z y s tę p u ją  d o  p r ó b y  s p ra w  
n o ś c i f iz y c z n e j.  A b s o lw e n c i s z k ó ł 
c h o rą ż y c h  po  z d a n iu  e g z a m in u  d y ­
p lo m o w e g o  u z y s k u ją  t y t u ł  te c h n ik a ,  
m o g ą  s ię  ró w n ie ż  u b ie g a ć  o p r z y ję ­
c ie  d o  s z k ó ł w y ż s z y c h . M ia n o w a n i 
są  n a  p ie rw s z y  s to p ie ń  w o js k o w y  w  
k o r p u s ie  c h o rą ż y c h  — m ło d s z e g o  c h o  
rą ż e g o  o ra z  p o w o ły w a n i d o  w o js k o ­
w e j  s łu ż b y  z a w o d o w e j. (P A P )

Id  min żarówek dla USA
F A B R Y K A  ż a r ó w e k  „ P o ła m ”  w  

P a b ia n ic a c h , k tó ra  d o ty c h c z a s  p r a ­
c o w a ła  t y l k o  na  p o t iz e b y  k r a jo w e ­
g o  r y n k u ,  w  b ie ż ą c y m  r o k u  w k r a ­
cza n a  z a g ra n ic z n e  s z la k i.  E k s p o r to ­
w e  k o n ta k t y  n a w ią z a ła  ju ż  z k o n ­
t r a h e n ta m i w  A u s t r i i  i S ta n a c h  
Z je d n o c z o n y c h . P ie rw s z e  z t y c h  
p a ń s tw  o t rz y m a  P a b ia n ic - w  ty m  
r o k u  6 m in  ż a ró w e k , d r u g ie  — 
m in  s z tu k .

Copyrinht (c ) 1969 by Mario Pu*o

lyrtui oryginału „ in e  u oa ra tne r- 
Tłumaczył: Bronisław Zieliński

------------------------------- 308 -------------------------------

— Oprowadzam mojego kuzynka ze wsi. Przedsta­
w iam  panu Nina.

M cElroy uścisnął d łoń N ina  i  popatrzał na niego 
z uznaniem.

— Pożrą go żywcem  — pow iedział do Jóhnny’ego. 
Poprowadził ich do patio na tyłach domu.

Patio to było w łaściw ie szeregiem ogromnych poko­
jów, których szklane d rzw i wychodziły na ogród i ba­
sen. K łęb iło  się tam b lisko sto osób, wszystkie z d r in ­
kam i w rękach. Oświetlenie patia było przemyślnie 
zaprojektowane, aby pochlebiać kobiecym twarzom  
i  cia łu. B y ły  to kobiety, które Nino w idyw a ł na ekra­
nach kin , kiedy by ł nastolatkiem. O dgryw ały swą rolę 
w  jego erotycznych, młodzieńczych snach. Jednakże zo­
baczenie ich teraz na żywo było, ja k  ujrzenie ich w  ja ­
k ie jś okropnej charakteryzacji. N ic nie mogło ukryć  
znużenia ich ducha i cia ła; czas przeżarł ich boleść. 
P rzyb iera ły takie pozy i poruszały się tak  samo cza­
ru jąco jak w jego wspomnieniu, ale przypom inały  
owoc z wosku, nie m ogły pobudzić jego gruczołów. 
Nino w yp ił dwa d rin k i, powędrował do stołu, gdzie 
mógł stać w pobliżu całej ko lekc ji butelek. Johnny 
poszedł za nim . P ili razem, dopóki za n im i nie rozległ 
się czarodziejski głos Deanny Dunn.

Podobnie ja k  m iliony  innych mężczyzn, N ino m ia ł 
ten głos u trw a lony w  umyśle na zawsze. Deanna Dunn 
zdobyła dw ie Nagrody Akadem ii, grała w najbardzie j 
kasowym film ie , ja k i nakręcono w  Hollywood. Na
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ekranie m iała koci, kobiecy urok, którem u nie mógł 
się oprzeć żaden mężczyzna. Jednakże słów, które te­
raz m ówiła, n igdy nie słyszano ze srebrnego ekranu.

— Johnny*, ty  draniu, musiałam* znowu iść do psy­
ch ia try , bo ty lko  raz się ze mną przespałeś. Dlaczego 
nigdy nie w róciłeś na powtórkę?

Johnny ucałował ją  w nastawiony policzek.
— Wypompowałaś m nie na cały miesiąc —  pow ie­

dział. — Przedstawiam c i mojego kuzyna, Nina. M iły , 
krzepki, w łosk i chłopak. Może on zdoła dotrzymać ci 
kroku.

Deanna Dunn obróciła się i  rzuciła N inow i chłodne 
spojrzenie

— L u b i oglądać pokazy?
Johnny roześmiał się. — Nie sądzę, żeby m ia ł kiedy­

ko lw iek okazję. Może go w  to wprowadzisz?
Nino m usiał w yp ić dużego d rinka , kiedy został sam 

na sam z Deanną Dunn. U siłow ał zachowywać się non­
szalancko., ale było to trudne. Deanna m iała zadarty 
nosek i  czyste, klasyczne rysy anglosaskiej piękności. 
I  znał ją  tak dobrze. W idyw ał ją  samotną w  sypialni, 
załamaną, opłakującą poległego m ęża-lotnika, k tó ry  
zostawił ją  z osieroconymi dziećmi. W idyw ał ją  gniew­
ną, urażoną, upokorzoną, a m im o to pełną jaśniejącej 
godności, kiedy b ru ta lny  C la rk  Gable w ykorzysta ł ją, 
a potem rzuc ił dla ladacznicy (Deanna Dunn n igdy nie  
grywała w film ach  ladacznic). W idyw ał ją  rozpromie­
nioną wzajemną m iłością, w ijącą się w  ramionach
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uwielbianego mężczyzny i w idz ia ł, ja k  pięknie um ie­
rała co na jm n ie j pół tuzina razy. W idyw ał ją  i  słyszał, 
i  m arzył o niej.

Teraz Deanna wzięła N ina za rękę i  poprowadziła go 
to kąt pokoju, z dala od tłum u  i  od współzaioodnictwa. 
A  potem, wciąż chłodno czarująca, zaczęła zadawać 
pytania na jego temat. Prze jrza ł ją  na wskroś. W idział, 
że odgrywa rolę bogatej panny z towarzystwa, k tóra  
odnosi się łaskawie do chłopca stajennego czy szofera, 
ale któ ra  na f ilm ie  albo powściągnęłaby jego miłosne 
zapędy (gdyby tę rolę g ra ł Spencer Trący), albo też 
rzuciła wszystko ogarnięta szalonym pożądaniem (gdy­
by tę rolę g ra ł C la rk  Gable). To jednak było nieważ­
ne. P rzyłapał się na tym , że opowiada je j, ja k  dora­
sta li z Johnnym  w  Nowym  Jorku, ja k  razem śpiewali 
na małych występach to lokalach. S tw ierdził, że cu­
downie  się w  to wczuwa i  jest zaciekawiona. Raz za­
pytała m imochodem: — Czy wiesz, jakim, sposobem 
Johnny zm usił tego łobuza, Jacka Woltza, żeby m u dał 
tę rolę? — Nino, zmrożony, potrząsnął głotoą. N ie po­
ruszyła w ięcej tego tematu.

Nadeszła pora obejrzenia pokazu notoego- f ilm u  
Wo}tza. Deanna Dunn poprowadziła Nina, uwięziwszy 
jego dłoń w  swej c iepłej d łon i, do wewnętrznego salo­
nu rezydencji, k tó ry  nie m ia ł okien, ale by ł wyposa­
żony w jakieś pięćdziesiąt małych, dwuosobowych tap- 
czaników, porozstawianych tak, że każdy stanow ił w y ­
sepkę półodosobnienia.

(cdn)
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S A M  p rz e w o d n ic z ą c y  M ię d z y  
n a ro d o w e g o  K o m i te tu  O l im p i j ­
s k ie g o  lo r d  K i l l a n in  w rą c z a ł  
m e d a l ..F ł o te i I r e n ie ” .

D R A M A T Y C Z N A  k o ń c ó w k a  
b ie g u  n a  5 k m . Z w y c ię ż a  F in  
L a sse  V ir e n  ( u z n a n y  z a  o l im ­
p i jc z y k a  w s z e c h c z a s ó w  —  p o ­
w tó r z y ł  w y c z y n  z M o n a c h iu m  
w y g r y w a ją c  o b a  b ie g i d łu g ie ) ,  
a n a  b ie ż n ię  p a d a  H ild e b ra n d ,  
w y p rz e d z a ją c  je d n a k  N o w o z e ­
la n d c z y k a  D ix o n a  ł  z d o b y w a ­
ją c  b rą z .

• V ; -

TO ZDJĘCIE m ów i wszystko — Nadia Comaneci, fenome­
nalna gimnastyczka jest także jeszcze po prostu małą dziew­
czynką, którą bardzo in teresują takie właśnie piękne lale...

*  *  *

M ISTRZO W I m aratonu Cier pińskiem u towarzyszył na tra ­
sie przez pewien czas m a ły  Kanadyjczyk. Zapewne marzy 
o karierze długodystansowca...

Tak było...IGRZYSKA OLIMPIJSKIE w Montrealu przeszły 
do historii sportu światowego. Była to impreza przy­
kuwająca uwagę milionów ludzi i chociaż rywaliza­
cja sportowa wygląda dziś już nieco inaczej, niż 
wyglądała wczoraj, to jednak na stadionach Montre­
alu nie brakło wielkiego ducha walki* braterstwa 
i przyjaźni. Polscy zawodnicy nie przynieśli nam 
wstydu —  nie jesteśmy jeszcze sportową potęgą, ale 
jesteśmy silni. Daliśmy tego niejednokrotnie dowód, 
zdobywając w pięknym stylu medale i czołowe lo­
katy. Teraz przed sportowcami nowe cele, nowe olim­
pijskie horyzonty... Powróćmy jednak raz jeszcze do 
Montrealu.

GDY na wiele miesięcy 
przed O lim piadą trener 
Hubert Wagner pow ie­
dział, że w  M ontrealu in ­
teresuje go wyłącznie „z ło­
to", sądzono iż  jest to 
prze jaw  zbytn ie j pewności 
siebie. Wagner by ł jednak  
pewien swoich metod pra­
cy i  wartości zespołu. Siat­
karze udowodnili, iż moż­
na osiągnąć w  jak ie jś  dy­
scyplinie m istrzostwo i  
planować sukces z dokład­
nością fin a łu  m istrzostw  
świata czy O lim piady.

W ICEM ISTRZ o lim p ijs k i w  biegu na 3 tysiące m etrów  
z przeszkodami Bronisław M alinow ski to wzór sportowca, 
ja k  to się móuA „z  k rw i i  kości". M alinow ski zawsze w a l-
czy z o lbrzym im  sercem i  zawsze tatr...
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WTOREK,
3 SIER PN IA

DZIŚ:
L id ii,  Nikodema 

JUTRO: . 
Dom inika, Protazego

POGODA
ZACHM U RZENIE zmień 

ne, przelotne opady. Temp. 
do 18 st. W ia try  zachodnie, 
umiarkowane.

D Z IŚ  ra n o  w  S z c z e c in ie  c iś ­
n ie n ie  w y n o s i ło  1014,6 m łl ib a -  
r a  (761 m m  l ig ) .  W  c ią g u  
d n ia  n ie w ie lk i  w z ro s t  c iś n ie ­
n ia .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  u l .  W o jc ie c h a  7 — 
g . 1»—7; D O R O S Ł Y C H  — #1. W o j­
s k a  P o ls k ie g o  72 — g . 19—7; N a d  
O d rą  18 — g . 15—8; S T O M A T O L O ­
G IC Z N A  — a l. W o js k a  P o ls k ie g o  
72 — g. 20—7.

A P T E K I

K R Z Y W O U S T E G O  7a ( d o d a tk o w o  
o d t r u t k i )  te l.  372-75; A L .  W O J S K A  
P O L S K IE G O  17 —  te l.  352-61; A L .  
W O J . P O L S K IE G O  134 —  te l.  74A-00; 
S T O Ł C Z Y N  _  N a d  O d rą  20 — te l.  
23-94-22; D Ą B IE ,  G r y f iń s k a  13 —  te l.  
«12-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 1 
446-46 — g . 7—21.

K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  — 934; P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933.
P U N K T  IN F O R M A C J I T U R Y S T Y ­
C Z N E J  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 
— te l.  428-32 -  g o d z . »—18.

D R U Ż B A  ( te l. 356-05) „ C h in a to w n ”  
g. 15.30. 1«. 20.30 -  U S A  _  1. 18 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ C h in a to w n ”  
g. 8.30. 11, -13.30, 1«. 18.30. 21 —
V S A  —  1. 1« — p a n o ra m , ( w to r e k  
I  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) 
„ M o rd e r s tw o  w  O r ie n t  e x p re s s ie ”  
g. 15.JO. 18. 20.30 — a n g . 1. 15 ( w to ­
r e k  1 ś ro d a ) ; C O L O S S E U M  ( te l. 
458-18) „S a n d a k a m  n r  8”  g. 16, 18.15, 
20.30 — ja p . 1. 18; ś ro d a : „ W  k r a ­
in ie  1001 n o c y "  g . 10. 12; „ T a k  sza­
lo n a ,  że m o że  z a b ić ”  g . 13.30 — f r .  
1. 15; „S a n d a k a n  n r  8 " g .  16, 18.15 
20.30; P O L O N IA  ( te l.  22-18-34) „ A u t o  
s k r z y p c e  i  p ie s  K le k s ”  g . 16 — ra d ź . 
p a n o ra m .; , ,z  p o d n ie s io n y m  czo ­
łe m ”  g. 18.15, 20.30 —  U S A  — 1. 15; 
ś ro d a : „ Z  p o d n ie s io n y m  c z o łe m "  g. 
15.30, 18, 20.15; P IO N IE R  ( te l.  475-02) 
„ A u to s to p e m  d o  m ia s ta ”  g . 17; 
„ O p a d ły  l iś c ie  z  d r z e w ”  g. 18. 20; 
„ P o r o z m a w ia jm y  o  k o b ie ta c h "  g . 22
—  U S A  —  1. 18 _  p a n o ra m .; ś ro d a : 
„ A u to s to p e m  d o  m ia s ta ”  g . 17; „ P i -  
p i  w  k r a ju  T a k a  T u k a ”  g . 11. 13, 
15; „H a z a r d z iś c i”  g. 18. 20 — p o i. 
ł .  15; „ Z a w ie s z e n i na  d rz e w ie ”  g. 
22 — f r . ;  D E R B Y  _  „ O c h .  J a k i pan 
s z a lo n y ”  g. 20.30 — a n g . i .  15; O G R O  
D O W E  — „S ę d z ia  z T e k s a s u ”  g. 
20.45 — U S A  _  1. 18; S Z M A R A G ­
D O W E  (Z d r o je )  „ Ś w ia t  D z ik ie g o  
Z a c h o d u "  g. 17.30, 19.30 — U S A  — 
1. 15 — p a n o ra m .; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „B e z  w y jś c ia ”  g . 17, 19 — 
s z w e d z k i. 1. 15; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ S a m o tn y  d e te k ty w  M c  Q ”  g 18 
20 -  U S A  — 1. 15; i  M A J  ( Ż y d ó w ­
ce ) „ D z ie ln y  s z e r y f  L u c k y  L u c S e ”  
g . 38 -  f r . ;  B A J K A  (P o lic e )  „ K r ó ­
le w s k ie  m a rz e n ie ”  g . 17 19 — U S A
— 1. 15; B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  
„ N ie p o s k ro m ie n i  h a jd u c y ”  g .  20 — 
w ę g . 1. 15; Z A T O K A  (N o w e  W a rp n o )  
„U c ie c z k a  g a n g s te ra ”  g. 18 — U S A
— 1. 18; W IS Ł A  (G o le n ió w )  „ P o l i ­
c ja n c i”  -  U S A  _  1. 18; IN A  (S ta r ­
g a rd )  „ S z c z ę k i”  — U S A  — p a n o ­
ra m . 1. 15; D A R  (S ta rg a rd )  „S z c z ę ­
k i ” : M E G A W A T  (D o ln a  O d ra )
„ Ś w ia t  D z ik ie g o  Z a c h o d u ”  — U S A
— ł .  15 —  p a n o ra m .
R E P E R T U A R  K I N  Ba p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  O P R F .

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze  z b io ró w  
■w łasn ych ; M a la r s tw o  p o ls k ie ;  W ła d z  
t w o  k s ią ż ą t p o m o r s k ic h ;  P o k a z  Jed­
n e g o  o b ra z u  — te m a t  m a r y n is ty c z ­
n y  —  g. 11— 17; W A Ł Y  C H R O B R E ­
G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
U rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  s ta tk ó w  
m o r s k ic h ;  G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  1945—70; D a w ­
n a  k u l t u r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a ­
c h o d n im :  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ­
n ie j ;  Z  d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ­
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  W y s ta w a  
p r z y r o d n ic z a :  p t a k i ;  K u c h n ia  s ta ro -  
p o m o rs k a ;  S z tu k a  tu b y lc ó w  a u s tr a ­
l i j s k i c h  — z M o ra w s k ie g o  M u z e u m  
w  B r n ie  — g. 11—17; S T A R Y  R A ­
T U S Z  — p l .  R z e p ic h y  —  D z ie je  
S z c z e c in a  o d  X  w ie k u  d o  w s p ó ł­
c z e sn o śc i; M il i t a r ia  X I X — X X  w . 
„1945 r o k  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
w  r o d z in n y m  a lb u m ie ”  g . 11— 17.

8 Z P IT A L K

C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l­
s k ie j  (d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  — W o jc ie c h a  7; W E W N . 
—  G o lę c in o ; C H IR . G o lę c in o ; .P O ­
Ł O Ż N IC T W O  _  P o m o rz a n y ; Ń E U -

P B O G R A M  I

16.30 D z ie n n ik  ( k o l . ) .  16.40 O b ie k ­
t y w .  17 L e k t u r y  P e g a za . 17.20 S tu ­
d io  o l im p i js k ie .  18.15 P r z y p o m in a m y , 
ra d z im y .  19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  
( k o l. ) .  20.20 F i im  p o i.  „ S e k r e t ”  ( k o l. ) .
21.40 In te r s tu d io  ( k o l. ) .  22.10 D z ie n ­
n ik .  22.25 L u c ja n  K y d r y ń s k i  p rz e d ­
s ta w ia .

P R O G R A M  I I

16.50 F i lm  d o k u m . „ K o łc h o z  K u b e ń ”  
( k o l. ) .  17.10 R e p o r ta ż  „ K s z ta łt  s o l i ” .
17.30 K in o  L e tn ie :  „R o m e o  i  J u l ia ” . 
19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l . ) .  20.20 
„P o ż e g n a n ie ” . 20.40 „ T a w e r n a  po d  
R ó żą  W ia t r ó w ” . 21.10 „24  g o d z in y ”  
( k o l. ) .  21.20 s y lw e t k i  X  M u z y . 21.45 
W to r e k  M e lo m a n a .

Ś R O D A

12.40 F i lm  p o i.  „ S e k r e t ”  (k o l.) .  16.30 
D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.40 O b ie k ty w .  17 
P o p o łu d n ie  n a jm ło d s z y c h . 17.40 L o ­
s o w a n ie  M a łe g o  L o tk a .  17.55 G o d z i­
n a  p r o f .  K .  E s t re ic h e ra  ( k o l. ) .  18.45 
„ P io s e n k i  p r z y ja ź n i”  —  p r o ­
g ra m  m u z y c z n y . 19.20 D o b ra ­
n o c , d z ie n n ik  ( k o lo r ) .  20.20 W  s ta ­
r y m  k in ie :  „ J e g o  w ie lk a  m iło ś ć ” . 
21.15 D z ie n n ik  ( k o i. ) .  21.45 „B o lo n ia  
— le w ic a  u  w ła d z y ” . 22.30 K in o  
L e tn ie :  ,,N ie d z ie ln y  z a ro b e k ” .

P R O G R A M  I I

17.10 R e p o r ta ż  „ S ło n e c z k o ”  (k o l.) .
17.30 K in o  L e tn ie :  „ T r z p io t k a ”  (k o l.) .  
19 K r o n ik a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o .
19.20 D o b ra n o c , d z ie n n ik  ( k o l. ) .  20.20 
R a d a  p e d a g o g ic z n a . 20.55 K o n c e r t  
k o z a c k ie g o  z e s p o łu  z K u b a n ia  ( k o l)
21.20 „24 g o d z in y ”  (k o l.) .  21.30 N o ­
t a t n i k  k u l t u r a ln y .  21.45 T e a t r  M a ­
ł y c h  F o r m  „D e m o n ”  ( k o l. ) .  22.35 
„ G o r ą c z k a  s r e b ra ” .
U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  p ra w o  
do  z m ia n  w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.10 „ C u d o w n y  k a f t a n ” . 15.35 G im ­
n a s ty k a . 16.45 „ T o  Jesrt m o je  ż y ­
c ie ” ,  16.35 O d p o lk i  d o  m a rs z a . 17.25 
W ia d o m o ś c i. 17.30 „ K a p i t a n  T e n k e s ” . 
1« G im n a s ty k a .  18.10 „B ą d ź m y  
o s t ro ż n i” . 16.50 P o z d r o w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j. 19 S p o tk a n ie  w  B e r l in ie .
10.30 K r o n ik a .  20 F i lm  C S R S  „ P a n ­
n a  R o b in s o n ” . 21.20 M a g a z y n  k u l ­
t u r a ln y .  22.05 K r o n ik a .

Ś R O D A

8.15 G im n a s ty k a .  8.25 K r o n ik a .  9 F i lm  
„ P s t r ą g ” . 10.40 M a g a z y n  k u l t u r a ln y .  
11.25 W ia d o m o ś c i. 14 F i lm :  „M ę ż c z y ­
z n a  bez b r o d y ” . 15.25 G im n a s ty k a . 
15.35 W ęg . f i lm .  „P o d ró ż e  z J a k u ­
b e m ” . 17 W ia d o m o ś c i. 17.05 F i lm .  
17.55 F i lm  T V  „ S tu e lp n e r " .  18.50 P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j. 19 A n g . 
f i lm  T V  „ S a m o p o m o c ” . 19.25 P ro g ­
n o za  p o g o d y , k r o n ik a .  20 S tu d io  
p rz e b o jó w  20.50 „ D r u g ie  ż y c ie  
M a x a  O e se r’8 ”  21.40 F i lm  p o i. 
„ C h le b  d la  w s z y s tk ic h ” . 22.30 K r o ­
n ik a :

P R O G R A M  I  (n a  f a l i  1322 m ) 
W IA D O M O Ś C I: 15. 16. 18. 19. 20. 21. 
22, 23.
15.05 L is t  z P o ls k i.  15.10 Z  p o ls k ie j  
fo n o te k i .  15.35 Ż o łn ie r s k i  k o n c e r t  
ż y c z e ń . 16.08 U  p r z y ja c ió ł.  16.11 G ra  
ze s p ó ł „ L a b o r a to r iu m ” . 16.30 A k t u ­
a ln o ś c i k u l tu r a ln e .  17 R a d io k u r ie r .  
17.20 P r o b le m y  k u l t u r y  f iz y c z n e j.  
17.30 P a ra d a  p o ls k ie j  p io s e n k i.  18.30 
P rz e b o je  s p rz e d  la t .  19.15 O r k ie s t r a  
P R  1 T V  w  Ł o d z i.  20.05 P io s e n k i 
w  s ty lu  s w e e t. 20.25 K o n c e r t  ż y ­
cze ń  m u z y k i  p o w a ż n e j. 21.18 M u z y ­
c z n y  k a le jd o s k o p . 22.30 B iu ro  L is ­
tó w  o d p o w ia d a . 22.40 M in i- r e c i ta l  T  
T u t in a s .  23.10 K o re s p o n d e n c ja  z za­
g r a n ic y .  23.15 J a m  sess io n . 0.11 P ro ­
g ra m  n o c n y  z K a to w ic .

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30. 23.30
S E R W  JS R Y B A C K I:  18.25, 0.01.
14.25 T u  R a d io  M o s k w a . 15.45 M u z y ­
k a  ze s ły n n y c h  b a le tó w  w s p ó łc z e ­
s n y c h . 15 R a d io fe r ie .  15.40 S tu d io  
S ło n e c z n ik .  16 Ś p ie w a ją  w ro c ła w ­
s k ie  „ S k o w r o n k i  ra d io w e ” . 16.10 Z e 
s to łe c z n e j e s t ra d y . 16.20 K a ta lo g  w y ­
d a w n ic z y . 16.25 M e lo d ie  z m u s ic a li.  
16.40 P A W . 17.20 „ S tw o r z e n i  d ła  s ie ­
b ie ” . 17.40 Z  m ik r o fo n e m  p rz e z  t r z y  
z m ia n y .  17.55 G ra  B e rn a rd  R ln g e is -  
sen . 18.40 S ia d e m  in w e s to w a n y c h  
m il ia r d ó w .  19 P o d ró ż e  m u z y c z n e  po  
k r a ju .  19.30 M a g a z y n  l i te r a c k i .  20.30 
N o w o ś c i s ie r p n io w e  T e a tr u  P R . 21 
Z e  ś w ia ta  o p e ry . 21.50 C o p iszą  o 
m u z y c e . 22.10 R a d io w y  T y g o d n ik  
K u l t u r a ln y .  22.50 Z  tw ó rc z o ś c i k a ­
m e r a ln e j.  23.35 C o s ły c h a ć  w  ś w ię ­
c ie .

P R O G R A M  I I I  ( U K F  85.86 M H z)

15.10 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  cza r. 15.30 
R o z m o w a  o  s p o rc ie . 15.45 R u c h o m e  
k a m ie n ie . 16 R o z s z y fro w u je m y  p io ­
s e n k i^  16.20 S u ita  d la  A rm s tro n g a . 
16.45 N a sz  r o k  76. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 S ty le  i  te n d e n ­
c je .  1* M u z y k o b r a n ie .  18.30 P o l i t y ­
k a  d la  w s z y s tk ic h . 18.45 B lu e s  w c z o ­
r a j  • dz iś . 19.15 K s ią ż k a  ty g o d n ia . 
19.35 O p e ra  ty g o d n ia .  19.50 „ K a t a r ” . 
20 S p o tk a n ie  z O lg ą  O lg in ą . 20.25 
M u z y k a  n a  f l e t  i  s m y c z k i.  20.40 
„ C z a r o d z ie j” . 21.05 W ie lk i  p ia n is ta  
— W ł. H o r o w itz .  22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w ia z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
„ L e k c ja  p o lo n e z a ” . 22.45 „S e n  n r  9” . 
23 C h w ila  p o e z j i .  23.05 C zas r e ła k -

P R O G R A M  I V  ( U K F  «8.78 M H z)

14.25 Z n a jo m i z k r a in y  s łó w  i  d ź w ię  
k ó w .  15.30 „ M a ty s ia k o w ie " .  16.05 R e­
ne san s  p ia n o l i.  16.20 „ L i s t y  r o d z in ­
n e ” . 16.40 P A W . 16.55 N asze s p r a ­
w y .  17 Z e  ś w ia to w e j  e s t ra d y . 17.15 
„ T r y b u n a  W y b rz e ż a ” . 17.35 Szcze­
c iń s k ie  p o p o łu d n ie . 18.25 N a u k o w c y  
r o ln ik o m .  18.40 W  t ro s c e  o  s ło w o  i 
tre ś ć . 1» K u l is y  h is to r i i .  19.15 j .  r o ­
s y js k i .  19.30 P ły t y  ze S z w e c ji. 20.30 
W ie d e ń s k ie  e c h a  m u z y c z n e . 21.15 
U tw o r y  M o n te v e rd ie g o . 22.15 R oz­
m o w y  o k s ią ż k a c h . 22.35 Im p r e s je  
ja zzo w e .

Z A O P IE K U J Ę  Się óząec 
kaem  8 g o d z in  d z ie n n ie  
w e  w ła s n y m  m ie s z k a ­
n iu ,  u i .  U n is ła w y  14/9.

13165-G
P O T R Z E B N A  g o spo s ia  
d o c h o d z ą c a , k tó r a  p o ­
p r o w a d z i d o m  i  z a o p ie ­
k u je  s ię  n ie m o w lę ta m i.  
Z g ło s z e n ia  z r e fe re n c ja  
m i go dz . 18—20 —  u i.  
P rz y b y s z e w s k ie g o  18/1.

13217-G

M A T R Y M O N IA L N E

B E Z D Z IE T N Y  la t  63,
ro z w ie d z io n y ,  p r a c u ją ­
c y , w ła s n e  m ie s z k a n ie , 
b e z  n a ło g ó w , p o z n a  p a ­
n ią  w  o d p o w ie d n im  
w ie k u .  C e l m a t r y m o ­
n ia ln y .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  13155.

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M E K  na  P o g o d n ie  — 
s p rz e d a m . P o żą d a n e  z a ­
s tę p c z e  m ie s z k a n ia  3- 
i  1 -p o k o jo w e . O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S zcze c in  
13137.
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
w  S z c z e c in ie  —  k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in  13138.

D O M E K  J e d n o ro d z in n y
— k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zc z e c in  I3il70. 
D O M  w  O ła w ie  » p rzę ­
d ą  m . W y m a g a n e  m ie sz ­
k a n ie  M -2  w  S zcze c i­
n ie .  D z w o n ić  S zcze c in  
te l.  22-88-85 po  18i

13180-G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
z  o g ro d e m  ( o k o lic e  Ł o ­
d z i) , z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  S z c z e c in ie  
lu b  s p rz e d a m . S zcze c in , 
u l .  W ile ń s k a  42.

13206-G
P L A C  na  K r z e k o w ie ,  
u l .  S z e ro k a  60, n a d a ją ­
c y  s ię  n a  z a ło ż e n ie  
o g r o d n ic tw a  — s p rz e ­
d a m . 13213-0

D O M E K  je d n o ro d z in n y ,  
m o że  b y ć  d o  re m o n tu ,  
w  S z c z e c in ie  ł u b  o k o l i ­
c y  k u p ię .  O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  13234.

K U P N O

S Z A F Ę  t r z y  lu b  c z te ro ­
d r z w io w ą ,  ja s n ą , n o w ą
—  k u p ię .  T e l.  366-48.

13184-G
N O W Ą  lu b  p o  m a ły m  
p rz e b ie g u  Z a s ta w ę  1100 
lu b  D a c ię  _  k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  13236.

R Ó Ż N E

U S Ł U G I w  z a k re s ie  i 11* 
s ta la c j i .  n a p ra w ^ , re g u ­
la c j i  i  k o n s e r w a c j i  u -  
rz ą d z e ń  g a z o w y c h  te ł.  
37-183. 13139-G
W  D O C H O D O W Y M  3 
ha  g o s p o d a rs tw ie  o g ro d  
n ic z o  -  s z k lą  r o lo w y m  na 
te re n ie  m ia s ta  S zcze c i­
n a , p a n i  p o s z u k u je  ucz  
c iw e g o  fa c h o w c a  do 
sa m o d z ie ln e g o  p r o w a ­
d z e n ia , w z g lę d n ie  w s p ó ł 
n lk a  c z y  d z ie rż a w c ę , 
k w ia c ia r z a  -  s a d o w n ik a . 
M ie s z k a n ie  z a p e w n io n e . 
O fe r ty  t y lk o  p o w a ż n e  
B iu r o  O g ło szeń  S zcze ­
c in  13150.
P O S IA D A M  sa m o c h ó d , 
g o tó w k ę  o ra z  o f e r u ję  
w s p ó łp ra c ę . O c z e k u ję  
p r o p o z y c ji .  O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zc z e c in  
13176.
W Y N A J M Ę  g a ra ż , n a j ­
c h ę tn ie j  na  N ie b u s z e - 
w ie ,  te ł.  788-56, go dz . 
9— 17. 13203-G

Z A K Ł A D  N a p ra w y  S a­
m o c h o d ó w  i  M o to c y k l i,  
S z c z e c in , u l.  B a rn im a  
21 p r z y jm ie  n a ty c h ­
m ia s t d w ó c h  u c z n ió w  
d o  w y u c z e n ia  z a w o d u .

12223-G

T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie  E d w a rd  D y d o , te l.  
367-18. 9169-G

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
ne , te ł.  756-21 —  D u ­
d z ik .  11692-G

S P R Z E D A Ż

M IN IK A L K U I . A T O R
c z te ro d z ia ła n io w y ,  n o ­
w y ,  p r o d u k c j i  R F N  — 
ta n io  s p rz e d a m . T e l. 
752-70, p o  g o d z . 15.

13133- G
R A D IO  s te re o  2X10 W  
p ro d . N R D  — s p rz e ­
d a m . T e l.  22-99-40.

13134- G
D Y W A N  „ W e lu r ”  2 ,5X  
3,5 — s p rz e d a m , u l .  D u ­
n ik o w s k ie g o  15/15, po  
g o d z . 17. 13135-G

N A M IO T  fo l io jv y  199 m 
k w .  —  sp rz e d a m . Szcze 
c in  — S m ie rd n ic a , u :. 
S p o k o jn a  8. 13146-G

M O T O C Y K L  W F M  -  
ta n io  s p rz e d a m , u l .  C u ­
r ie  S k ło d o w s k ie j 5.

13159-G
K A L K U L A T O R Y  w ie lo -  
d z ia ła n io w e  z  p a m ię c ią  
o ra z  ra d io te le fo n  p r o ­
d u k c j i  ja p o ń s k ie j — 
s p rz e d a m . T e l.  398-66.

13173-G

R O W E R  „ R e k o r d ”  
p e łn y m  w y p o s a ż e n ie m  
tu ry s t y c z n y m  —  s p rz e ­
d a m . U l.  B o h . G e tta  
W a rs z a w s k ie g o  17/4, od  
go dz . 17. 13175-G

M A Ł E  u c z n io w s k ie  b iu

STOCZNIA SZCZECIŃSKA 
¡m. A. WARSKIEGO 

w Szczecinie, ul. Huinicia 1

POSZUKUJE

KWATER PRYWATNYCH 
DLA UCZNIÓW.

Odpłatność w g  abowiqzujqcych 
siawek.

Zgłoszenia przyjmuje dział gospodarki 
mieszkam ¡owej, tel. 21-364 lub o s o ­
b i ś c i e  w w/w dziale przy ul. Nocz­

nickiego nr 42 — pokój 8.
2900-K

go dz . 16. 13386-G

B IB L IO T E C Z K Ę  c ie m ­
n y  o rz e c h , w y s o k i po ­
ły s k  1 3 k rz e s ła  f o te l i ­
k o w e  —  s p rz e d a m . U l  
K a l in y  24/8. 13190-G

« -T Y G O D N IO W E  COC- 
k e r -s p a n ie le  — s p rz e ­
d a m . U l.  K a z im ie rz a  
K r ó le w ic z a  S/12 p o  go ­
d z in ie  1«. 13214-G

P S A  5-m ie s ię c z n e g o  se­
le r a  —  sp rz e d a m . G u -  
m ie ń o e , u l .  B u k o w a  18 
te l.  78-138 go dz . 15—22.

13216-G
S Y R E N Ę  103 w  d o b ry m  
s ta n ie  _  s p rz e d a m . R a - 
d z is z e w o  4. 13218-G

W Y K Ł A D Z IN Ę  d y w a ­
n o w ą  c ie m n a  z ie le ń , 
s ze r. 3 m  i  d ł .  8 m — 
s p rz e d a m . IR . B o le s ła ­
w a  Ś m ia łe g o  12/6, te l. 
356-48 p o  g o d z . 1«.

13221 -G
F I A T A  1560 n a  g w a ­
r a n c j i  s p rz e d a m . S ta r ­
g a rd , te l.  25-83, d z w o ­
n ić  p o  17. 13232-G

S Z Y B Y  d o  s a m o c h o ­
d ó w  z a g ra n ic z n y c h  — 
sp rz e d a m . O fe r ty  B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in  
1324«.

W I L K I  o w c z a rk i  a lz a c ­
k ie ,  S - ty g o d n io w e  s p rze  
d a m . S zcze c in , B u lw a r  
G d a ń s k i l-b /5 ,  d o ja z d  
t r a m w a je m  l i n i i  7, 8
p r z y  r e s ta u r a c j i  „ B o s ­
m a ń s k a ” . 12557-G

L O K A L E

P O Z N A Ń S K IE  P rz e d s ię ­
b io rs tw o  K o n s t r u k c j i  
S ta lo w y c h  i  U rz ą d z e ń  
P rz e m y s ło w y c h  „ M o s to ­
s ta l ”  O d d z ia ł S zc z e c in  
p o s z u k u je  s a m o d z ie ln e ­
g o  m ie s z k a n ia  je d n o -  
lu b  d w u p o ik o jo w e g o  na  
o k re s  2— 3 la t .  T e le fo n  
17-47-85 lu b  17-47-81.

13145-G
P A N I  z 2 - le tn im  d z ie c ­
k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  T e l.  365-1-1 (go dz. 
7— 15). 13132-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  k u l ­
tu ra ln e m u ,  s a m o tn e m u , 
c h ę tn ie  m a r y n a rz o w i.  
O fe r ty  B iu r o  O g ło szeń  
S zc z e c in  13172.

Uwaga zmotoryzowani!
W związku Z postulatam i w łaścicieli sa­
mochodów ja k  również z sezonem tu ry ­
stycznym PZU wprow adził dodatkowo no­
we fo rm y dobrowolnych ubezpieczeń ko­
m unikacyjnych. Jedną z tych form  jest 
dobrowolne utfezpieczeflie kom unikacyjne 
NW pasażerów, k tóre może być zawarte 
przez właściciela samochodu osobowego 
bez wym ienian ia w  dokumencie ubezpie­
czenia nazwisk osób ubezpieczonych. 
Składka za wspomniane dobrowolne ubez­
pieczenie kom unikacyjne NW  opłacana 
przez właściciela samochodu o liczbie 
miejsc pasażerskich nie w ięcej niż 3 (np. 
F ia t 126 p) wynosi 70 zł za ubezpieczenie 
na okres od jednego miesiąca, 35 zł za 
każdy następny miesiąc, 210 zł za roczny 
okres ubezpieczenia. Jeżeli liczba miejsc 
pasażerskich jest większa niż 3 wówczas 
w łaściciel takiego samochodu opłaca 
składkę w kwocie 100 zł za miesiąc, 50 zJ 
za każdy następny miesiąc łub 300 zł za 
roczny okres ubezpieczenia. Drugą formę 
jest ubezpieczenie NW’, OC, AC zawiera­
ne przez właściciela samochodu, a obej­
mujące wypadki powstałe w  czasie k ie ­
rowania samochodem przez inne osoby 
niż właściciel, małżonek łu b  osoby bliskie 
pozostające na utrzym aniu. Dotyczy to 
takich  sytuacji, gdy samochód jest k ie ­
rowany przez osobę nie objętą dotychcza­
sowym ubezpieczeniem obowiązkowym 
(np. przez syna nie będącego na u trzy ­
maniu, przez osobę z dalszej rodziny lub 
znajomego itp.). Składka za to ubezpie­
czenie wynosi dla samochodów o pojem ­
ności s iln ika  1500 cm8 — 200 zł za okres 
ubezpieczenia do jednego miesiąca, 100 zł 
za każdy następny miesiąc, a 500 zł za 
roczny okres ubezpieczenia. Ponadto oso­
bom korzystającym  z cudzego samochodu, 
które nie posiadają w /w  ubezpieczeń na 
okresy k ró tk ie  proponujem y nabywanie 
k u p o n ó w  u b e z p i e c z e n i o w y c h ,  
NW, OC, AC. Powyższe dobrowolne ubez­
pieczenia stwarzają możliwość posiada­
czom samochodów ubezpieczenia się od 
ryzyka związanego z ruchem pojazdów 
samochodowych bez względu na to, kto 
jest pasażerem samochodu i kto  nim  kie­
ruje. Jeżeli c h c e s z  u n i k n ą ć  p o w a ż ­
n y c h  s t r a t ,  t o  k o n i e c z n i e  u b e z ­
p i e c z  s i ę  W PZU. 2804-K

PRACOW NICY PO SZU KIW AN I

Odzieżowa Spółdzielnia Inw a lidów  W 
Szczecinie przy ul. M ickiewicza n r 34 za­
tru d n i natychm iast kro jczynie i  krawco- 
w e -inw a lid k i w zakładach usługowych. 
Wymagane kw a lifika c je  m istrzowskie lub  
czeladnicze w  zakresie kraw iectw a le k ­
kiego. W arunki płacy i pracy do omówie­
nia na miejscu. 2976-K

O D N A J M Ę  p o k ó j p a -  n ie ,  w z g lę d n ie  s ta rs z e j 
n u . T e l.  898-52, p o  g o -  p a n i,  c h ę tn ie  po m o że  

S A M O T N A  p r a c u ją c a  d ż in ie  16. 13215-G w  p r a c y  d o m o w e j.  T e -
p a n i w  z a m ia n  za  p o -  M -5  lu b  d o m e k  je d n o -  re sa  K a m iń s k a ,  u l ic a  
k ó j  z a o p ie k u je  s ię  s ta r -  r o d z in n y  w  S z c z e c in ie  K r ó lo w e j  J a d w ig i  24/19. 
szą lu b  c h o rą  oso bą . — k u p ię . O fe r ty  k ie r o -  1-3235-G
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  w-ać: te l.  230-683 g o d z . M -5 , s p ó łd z ie lc z e , 4 p o -  
S zcze c in  13176. 18—20. 13219-G k o ję ,  w y s o k i p a r te r ,
M Ł O D A  p a n ie n k a  w  P O K O J  z k u c h n ią ,  ła -  c ie p ła  w o d a , u l .  9 M a -  
za-m ian za p o k ó j  z a - z ie n k ą ,  c .o ., lu b  d w a  Ja, z a m ie n ię  n a  d w a  
o p ie k u je  s ię  d z ie ć m i,  p o k o je  —  k u p ię .  T e l.  m ie s z k a n ia  z  w y g o d a -  
s ta rs z ą  o so ba  łu b  p r z y j  722-20 p o  go dz . 20. m i,  je d n o  k o n ie c z n ie  w
m ie  le k k ą  p ra c ę . B la n -  13230-0 P o z n a n iu . O fe r ty  B iu r o
d y n a  K a lw a s iń s k a  Szcze S A M O T N A  p a n i p o s z u - O g ło sze ń  S zcze c in  13238. 
c in ,  u l .  P o n ia to w s k ie g o  k u je  p o k o ju ,  c h ę tn ie  
74/1. 18177-G z a o p ie k u je  s ię  s ta rs z ą , Z G U B Y
P O S Z U K U J Ę  s a m o d z ie l-  k u l t u r a ln ą  p a n ią . O fe r -
n e g o  m ie s z k a n ia  z  w y -  t y  B iu r o  O g ło sze ń  D N IA  24. V I I .  w  o k o l ic y  
g o d a m i na  4 la ta .  T e l.  S z c z e c in  13231. S to łc z y n a  z g in ą ł p u d e l
221-200, go dz . 20—22. P A N I E N K A  l a t  23, u czą  (sucz ika) k o lo r u  b rą z o -  

13188-G ca s ię  i  p ra c u ją c a , p i l -  w e g o . O s trz e g a  s ię  
P R Z Y J M Ę  d o  p o k o ju  n ie  p o s z u k u je  p o k o ju  p rz e d  k u p n e m . U c z c i-  
d w ó c h  p a n ó w . O fe r ty  s u b lo k a to rs k ie g o , n a j -  w e g o  z n a la z c ę  p ro s im y  
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e -c h ę tn ie j w  c e n tr u m , o o d p ro w a d z e n ie . T e ł.  
c in  13191. p r z y  k u l t u r a ln e j  r o d z i-  22-81-86. 1316Ż-G

.K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I*  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P O Ł D Z  W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ” . W Y D A W C A ; S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p l  H o łd u  P r u s k ie g o  8. s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41; s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 ( w e w n  83}; d z ia ł m ie js k i  462-35; d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł  s p o r to w y  379-50: d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394-34; re d  o o ra n n a  (po  g o d z  6) 224-028 224-250 d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  n ą  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  -  K s ią ż k a  — 
« u c h *  o ra? U rz ę d y  P o c z to w e  t d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h :  d o  25 l is to p a d a  na s ty c z e ń  I k w a r ta ł,  1 p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  1 na  c a ły  r o k  n a s tę p n y : d o  10 ka ż d e g o  m ie s ią c a
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na o o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie żą ce g o  C en a  p r e n u m e ra ty  ro c z n e jr  ..........—  -------------------------------------., - - —  _____ 182 z l Z a k ła d y  p ra c y . I n s ty tu c je  I o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia
na  p re n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R SW  a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a te go  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o r ę c z y c ie l i  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to rz y  In d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  b ą d ź  u d o r ę c z y c ie l i  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę ,  k tó r a  Jest o 50 p r o c  d ro ższa , p r z y jm u je  R S W  
..P ra sa  K s ią ż k a  -  R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  1 W y d a w n ic tw ,  u l  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rs z a w a , k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  In d e k s u  35034 D r u k :  S z c z e c iń s k ie  F.a-
k ła d v  G r a f ic z n e  K -( ł
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Wcześniej niż zazwyczaj

Otwarto kiermasze szkolne
W OJEW ÓDZKIE Przedsiębiorstwo H andlu Wewnętrznego 

przypom niało nam, że mimo p e łn i la ta rok  szkolny zbliża się 
coraz szybciej. Dziś przed południem  zostały otwarte dwa du­
że kiermasze szkolne. Pierwszy i zarazem najw iększy został 
zorganizowany przy al. W yzwolenia 7 (w podwórzu siedziby 
d y re kc ji WPHW). D rug i powsta ł w  w yn iku  przebranżowienia 
części stoisk Letniego K iermaszu Rozmaitości p rzy ul. B.> 
Krzywoustego. j f

N a  OBU tych kiermaszach 
o feru je się odzież, obuwie skó­
rzane, skóropodobne i teks ty l­
ne, teczki, to rn is try , torby, bie­
liznę oraz w yroby papiernicze 
— zeszyty,, b loki, o łów ki, pióra, 
długopisy, kredki, przybory 
kreślarskie itp . Samych ty lko  
a rtyku łów  z branży pap iern i­
czej przygotowano aż 52 po­
zycje.

D yrek to r d/s handlowych 
W PHW  B. Nowaczyk powie­
dział nam:

—  W  T Y M  R O K U  k ie rm a s z e  s z k o l­
ne  u r u c h o m i l iś m y  w c z e ś n ie j n iż  p o ­
p rz e d n io . W  u b . r o k u  n p . p ie rw s z y  
k ie rm a s z  ro z p o c z ą ł s ię  15 s ie rp n ia . 
T y m  ra z e m  u w z g lę d n i l iś m y  r ó ż n ic e  
w  d a ta c h  in a u g u r a c j i  r o k u  s z k o ln e ­
go  w  ró ż n y c h  ty p a c h  s z k ó ł i  s tw ie r ­
d z i l iś m y ,  że n a le ż y  ru s z y ć  z tą  f o r ­
m ą  s p rz e d a ż y  ju ż  w  p o c z ą tk a c h  
s ie rp n ia .

P r z y g o to w a l iś m y  p o n a d to  w  n a ­
sz y c h  s k le p a c h  p a p ie rn ic z y c h  tz w .  
s p rz e d a ż  p rz e d s k le p o w ą . P o z w o li  to  
n a m  n a  z n a czn e  r o z ła d o w a n ie  t ł o ­
k u ,  j a k i  z a z w y c z a j p a n u je  w  s k le ­
p a c h . P r z y b y ły  te ż  n a m  n a  te re n ie  
m ia s ta  3 n o w e  s k le p y  t e j  b ra n ż y  
t a k  że m o ż e m y  s p o d z ie w a ć  s ię , iż  
z a k u p y  s z k o ln e  n ie  b ę d ą  łą c z y ć  s ię 
z g o d z in n y m  w y s ta w a n ie m  w  k o ­
le jk a c h .  A p e lu je m y  je d n a k  d o  r o ­
d z ic ó w  i  m ło d z ie ż y , a b y  n ie  o d k ła ­
d a l i  z a k u p ó w  n a  o s ta tn ią  c h w ilę ,  
g d y ż  p r z y  t a k ic h  s p ię tr z e n ia c h  n ie  
u n ik n ie m y  k o le je k .  Z  n a s z e j s t r o n y  
m o ż e m y  t y l k o  z a p e w n ić  k l ie n tó w ,  
że n ie  p r z e w id u je m y  „ r z u c e n ia ”  na  
s to is k a  i  k ie rm a s z e  ja k iś  a t r a k c y j ­
n y c h  to w a r ó w  w  o s ta tn ie j  c h w i l i  
p rz e d  p o c z ą tk ie m  r o k u  sz k o ln e g o . 
T o  co  je s t  d z iś  n a  s to is k a c h , bę d z ie  
ta m  ta k ż e  s p rz e d a w a n e  i  p o d  k o n ie c  
t r w a n ia  k ie rm a s z ó w .

U S T A L IL IŚ M Y  w  W PHW, że 
należy się liczyć z trudnością--

Za tydzień -  
„Jazz Jantar 76“ !

JUŻ niebawem miłośnicy 
jazzu spotkają się w szcze­
cińskim Teatrze Letnim, aby 
podziwiać występy zespołów 
i solistów biorących udział w 
tegorocznym festiwalu „Jazz 
Jantar 76” . Przypominamy, iż 
do Szczecina zjadą: Kwartet 
Rannie Scotta (W. Brytania), 
zespół Zbigniewa Namysłow­
skiego, Old Timers z klarne­
cistą szwedzkim Gunnarem 
Nilsonem oraz SBB z Toma­
szem Szu kolskim. W roli pro­
wadzącego — znany organi­
sta Krzysztof Sadowski. Im­
preza odbędzie się we wto­
rek 10 bm. o godz. 20.00.

Bilety na „Jazz Jantar'* są 
już do nabycia w kasie WDK 
Zamek.

Na wczasy
|H) prawo jazdy

S Z C Z E C IŃ S K I o d d z ia ł P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  M o to ro w e g o  o r g a n iz u je  
w c z a s y  p o łą c z o n e  z k u rs e m  n a  p r a ­
w o  ja z d y .  T r z y ty g o d n io w e  w c z a s y  
w Ś w in o u jś c iu  są w ię c  z n a k o m ita  
o k a z ją  p o łą c z e n ia  p r z y je m n e g o  z 
p o ż y te c z n y m . W s z y s tk ic h  z a in te r e ­
s o w a n y c h  k ie r u je m y  d o  P Z M o t .  
In fo r m a c je  te le fo n ic z n e  m o ż n a  u z y ­
s k a ć  p o d  n r  345-81. (m a c z )

Kroniko w ypadków
D O  S Z P IT A L A  w  Z d u n o w ie  p r z y ­

w ie z io n o  w c z o r a j,  z  o b ra ż e n ia m i 
c ia ła ,  3 0 - le tn ie g o  A n d r z e ja  W . za m . 
p r z y  u l .  D w o r c o w e j.  Z  w y w .a d u  
le k a rs k ie g o  w y n ik a  iż  A n d r z e j  W . 
w y p a d ł  p o  p i ja n e m u  z  ta k s ó w k i.

D Y Ż U R N Y  c h i r u r g  p o g o to w ia  s k ie  
r o w a ł  do  s z p ita la ,  z  o b ra ż e n ia m i 
g ło w y ,  2 1 - le tn ie g o  J a n u s z a  C. M ło ­
d y  m ę ż c z y z n a  w s z c z ą ł p o  p i ja n e m u  
a w a n tu r ę  z o jc e m  i  z o s ta ł u d e rz o n y  
w  g ło w ę .

W  R A J K O  W IE  k o ło  G u m ie n ie c  
4 9 - le tn i T a d e u s z  J . ja d ą c  m o to ro ­
w e re m  z o s ta ł z a a ta k o w a n y  prze z  
p sa , w y w r ó c i ł  s ię  i  d o z n a ł k o n tu z j  
g ło w y  o ra z  r ę k i .  W  k o n s e k w e n c ji  
k ie r o w c a  m o to ro w e r u  o d w ie z io n y  
z o s ta ł d o  s z p ita la .

W C Z O R A J  w c z e s n y m  r a n k ie m  w  
G a rd z in ie  g m . R e s k o  w y s z ła  n ie ­
s p o d z ie w a n ie  n a  je z d n ię  zza  s to ją ­
ceg o  n a  p r z y s ta n k u  a u to b u s u  i  
w p a d ła  p o d  m o to c y k l  m ie s z k a n k a  
G a rd z in a , J a n in a  M . K o b ie ta  d o z n a ­
ła  z ła m a n ia  r ę k i .

M IL IC J A  z a t rz y m a ła  w c z o ra j 35- 
le tn ie g o  Z d z is ła w a  s., m ie s z k a ń c a  
u l .  L e g n ic k ie j .  Z d z is ła w  s. p o  p i ­
ja n e m u  u d e r z y ł w  tw a r z ,  w  t r a m ­
w a ju  l i n i i  ¡,9”  ja k ie g o ś  m ę ż c z y z n ę  
z a  co  s ta n ie  w  t r y b ie  p rz y s p ie s z o ­
n y m  p rz e d  sąd e m . (ap)

DZIĘKUJEMY
. . .u c z n io m  I  L O  w  S z c z e c in ie  za 

p o z d ro w ie n ia  z  t r a s y  r a jd u  r o w e r o ­
w e g o  p o  W a r m i i  i  M a z u ra c h , d z ie -  
e io m  p r a c o w n ik ó w  P P D iU R  „ G r y f ”  
ze  S z c z e c in a  —  z p o b y tu  w  N R D , 
m ło d z ie ż y  s to c z n io w e j — z o b o z u  
w ę d ro w n e g o  p o  P o je z ie rz u  M a z u r ­
s k im ,  u c z n io m  Z a s a d n ic z e j S z k o ły  
Z a w o d o w e j i  T e c h n ik u m  M e c h a n ic z  
n e g o  w  T rz e b ia to w ie  — z o b o z u  w  
K a rk o n o s z a c h , u c z e s tn ik o m  o b o zu  
w ę d ro w n e g o  P T T K  — z w ę d ró w k i  
s z la k a m i T a t rz a ń s k ie g o  P a r k u  N a ­
ro d o w e g o , c z ło n k o m  K lu b u  T u r y ­
s ty c z n e g o  „ W k r z a n ie ”  —  z t r a s y  
X V I I  O g ó ln o p o ls k ie g o  R a jd u  P ie sze  
g o  p o  Z ie m i R a d o m s k ie j,  m ło d z ie ż y  
z P a ła c u  M ło d z ie ż y  — z o b o z u  w  
R o s to c k u  o ra z  S z c z e c iń s k im  „ S ło w i ­
k o m ”  —• z  fe s t iw a lu  w  K ie lc a c h . ,

m i przy zakupie popularnych 
tenisówek — obuwia wymaga­
nego przez w ie lu  nauczycieli 
wychowania fizycznego. O tym, 
że są duże kłopoty z ich naby­
ciem u producenta przez szcze­
cińskich handlowców, in fo rm o­
wa liśm y C zytelników  w  począt­
kach br. Jednak w  ich miejsce 
o feru je się na szczecińskich 
kiermaszach praktyczne obuwie 
ja k im  są tzw. „Ju n io rk i” .

W sumie dobrze się stało, że 
szczeciński handel zorganizował 
w  tym  roku wcześniej k ie rm a­
sze szkolne. W  ten sposób is t­
nieje realna możliwość kup ie­
nia wszystkiego, co najm łod­
szym potrzeba bez konieczności 
stania w  długich kolejkach.

(Macz)

Zapomniana
strzelnica

P R Z E D  k i lk u n a s tu  la ty  p r z y  u l.  
T w a r d o w s k ie g o  w  S zcze c in ie  w  p o ­
b l iż u  ba se n u  k ą p ie lo w e g o  P o g o n i 
w y b u d o w a n o  s tr z e ln ic ę . W e d łu g  p o ­
c z ą tk o w y c h  za ło ż e ń  m ia ła  o n a  s tać 
s ię  p u n k te m , w  k tó r y m  m iło ś n ic y  
te g o  s p o r tu  m o g lib y  d o s k o n a lić  
s w ó j k u n s z t  s tr z e le c k i.  O b ie k t  w y ­
p o s a ż o n o  w  m u ro w a n e  s ta n o w is k a  
s t r z e le c k ie ,  a  ta k ż e  w  u rz ą d z e n ia  
s łu ż ą c e  d o  p o d n o s z e n ia  i  z m ie n ia ­
n ia  ta rc z .  K o s z to w a ło  to  w s z y s tk o  
z p e w n o ś c ią  n ie m a ło  p ie n ię d z y .

D z iś  p rz e c h o d z ą c  ta m tę d y  s tra szą  
na s  (a  z a ra z e m  d e n e rw u ją )  r u in y ,  
ja k ie  p o z o s ta ły  z  o b ie k tu .  Co je s t 
te g o  p rz y c z y n ą ?  K tó r a  z  i n s t y t u c j i  
s p o r to w y c h  c z y  s p o łe c z n y c h  p o n o s i 
za to  o d p o w ie d z ia ln o ś ć ?

S p o d z ie w a m y  s ię  w  te j  s p ra w ie  
k o n k r e tn e j  o d p o w ie d z i ze s t r o n y  
M ie js k ie g o  K o m ite tu  K u l t u r y  F i ­
z y c z n e j i  T u r y s t y k i  w  S zcze c in ie , 
k tó r e m u  z p e w n o ś c ią , ta k  j a k  i 
n a m , z a le ż y  b y  p o w s ta ją c e  o d  p o d ­
s ta w  o b ie k ty  s p o r to w e  n ie  z a m ie ­
n ia ły  s ię  p o  p e w n y m  czas ie  w  r u i ­
nę. (M acz)

Lepsze to, niż nic...

Autosanem" do pracyn
TABOR Wojewódzkiego Przed 

siębiorstwa K om un ikac ji M ie j­
skie j powiększył się ostatnio o 
14 nowych autobusów „A u to - 
san” . Sześć z nich pozostało w  
Szczecinie, natomiast po cztery 
o trzym ały Stargard i  Świno­
ujście.

Trzeba jednak powiedzieć 
wyraźnie, że dostawa (n iew iel­
ka zresztą, ja k  na nasze po­
trzeby) nowych autobusów nie 
spowoduje poprawy sytuacji w  
kom unikac ji m ie jskie j. „A u to - 
sany”  za jm ują miejsce wyeks­
ploatowanych „Jelczy” , lecz nie 
są w  stanie ich zastąpić. A u to ­
busy te są delikatniejsze i za­
biera ją m n ie j pasażerów, na­
dają się zatem bardziej do ob­
sługi kom unikac ji w  miastach 
w łaśnie w ielkości Stargardu. 
B y  uchronić „Autosąny”  przed 
zbyt szybkim zdewastowaniem, 
skierowano je  przede, wszyst­
k im  na te lin ie , na których 
ruch pasażerski jest mniejszy.

O O P IN IĘ  na  te m a t  n o w e g o  a u ­
to b u s u  p o p r o s il iś m y  je d n e g o  z k ie ­
ro w c ó w  W P K M , M a r ia n a  R u tk o w ­
s k ie g o  :

—  J e ź d z i s ię  b a rd z o  d o b rz e . A u to ­
bu s  je s t  w y g o d n y  i  j a k  d o  t e j  p o ­
r y  p a s a ż e ro w ie  m ó w i l i  o  n im  p o ­
z y ty w n ie .  M a  n ie z ły  s i ln ik  „L e y -  
la n d a ” , z n a jd u ją c y  s ię  z t y łu ,  d z ię ­
k i  c ze m u  h a ła s  w  czas ie  ja z d y  n ie  
d a je  s ię  ta k  w e  z n a k i.  Są je d n a k

k ło p o ty  z h a m u lc a m i.  M u s ia łe m  ju ż  
r a z  z je c h a ć  z  t r a s y ,  b o w ie m  z a b lo ­
k o w a ły  s ie p rz e d n ie  h a m u lc e .

JA K  SIĘ O KAZAŁO , nie 
by ła  to jedyna awaria. Nowe 
autobusy spraw ia ją sporo k ło ­
potu pracownikom  warsztatów 
W PKM . N iem al każdego dnia 
z przyczyn technicznych pozo­
stają w  bazie 2—3 „A utosąny”. 
To zbyt duży procent!

(Jas)

Kino Wakacyjne
S T U D E N C K IE  C e n tr u m  K u l t u r y  

„ K o n t r a s t y ”  za p ra sza  w  s ie r p n iu  
d o  K in a  W a k a c y jn e g o . P r o je k c ie  
f i lm ó w  b ę d ą  s ie  o d b y w a ły  w  k a ż ­
d y  w to r e k  o  g o d z . 18 w  s a l i  k in o ­
w e j  „ K o n t r a s t ó w ”  D z iś  m o żn a  
o b e jr z e ć  „ F l i p a  i  F ia p a  w  L e g i i  
C u d z o z ie m s k ie j” , W s tę p  w o ln y .

Kiermasz szkolny zaprasza...

Z handlowego 
notatnika

N A  L E T N IM  K ie rm a s z u  R o z m a ­
i to ś c i  p r z y  u l .  B . K r z y w o u s te g o  
z o rg a n iz o w a n y m  p rz e z  W P H W  p o ­
ja w i ł y  s ię  b a rd z o  p o s z u k iw a n e  m ę ­
s k ie  d r e w n ia k i .  W ie lu  z w o le n n ik ó w  
te g o  r o d z a ju  o b u w ia  o d c h o d z iło  za ­
d o w o lo n y c h  od  la d y .  J e d n a k  p a n o ­
w ie  p o s ia d a ją c y  s to p ę  ozn a czo n ą  
n u m e r a c ją  p o w y ż e j „ d z ie w ią t k i ”  n ic  
t u  d la  s ie b ie  n ie  z n a le ź li.  J a k  na a  
p o in fo r m o w a n o  w  W P H W , w y tw ó r ­
n ia  d r e w n ia k ó w  n ie  p r o d u k u je  b u ­
tó w  w ię k s z y c h  n iż  „ d z ie w ią t k i ” , 
g d y ż  n ie  m a  ta k ic h  m o ż liw o ś c i.

N IE Z M IE N N E  P O W O D Z E N IE

D O R O D N E  b r z o s k w in ie  c ieszą s ię  
w  S z c z e c in ie  n ie z m ie n n ie  w ie lk im  
p o w o d z e n ie m . M im o  że p ro w a d z i 
s ię  ic h  sp rze d a ż  za p o ś re d n ic tw e m  
w ie lu  u l ic z n y c h  s tra g a n ó w , zaw sze 
u s ta w ia ją  s ię  p r z y  n ic h  k o le jk i .  
O s ta tn io  n a  s tra g a n a c h  p o ja w i ły  s ię  
r ó w n ie ż  a r b u z y  i  im p o r to w a n e  m o ­
re le .

D B A J M Y  O L I N I Ę ,  
P A N O W IE !

W  D T  „P O S E J D O N ”  w  S zcze c i­
n ie  p o ja w i ły  s ię  o s ta tn io  d ż in s y  
p r o d u k c j i  h o le n d e rs k ie j.  O c z y w iś c ie  
ta k ie  d ż in s y  i  t o  w  d o d a tk u  za 
z ło tó w k i  ro z e s z ły  s ię  w  o k a  m g n ie ­
n iu .  N ie s te ty ,  w ie lu  z m ło d y c h  l u ­
d z i s k o n s ta to w a ło  p r z y  o k a z j i ,  że 
s t r a c i ło  m ło d z ie ń c z ą  s y lw e tk ę . N a j ­
w ię k s z e  d ż in s y  p rz e z n a c z o n e  b y ły  
d la  o só b  m a ją c y c h  80 c m  w  pa s ie . 
N a  n ic  s ię  z d a ło  w c ią g a n ie  b r z u ­
cha . D b a jm y  w ię c  o l in ię ,  p a n o ­
w ie !  (M a cz )

-Ładniej przed
barem „Extra“

Ł A D N I E  p r e z e n tu je  s ie  o to c z e n i«  
b a ru  „ E x t r a ”  p r z y  a l.  N ie p o d le g ­
ło ś c i.  T e r e n  je s t  c z y s ty ,  a ro s n ą c ą  
ta m  b u jn ie  r o ś l in n o ś ć  o zd o b n a  d o ­
w o d z i.  że n ie  ż a łu je  s ię  j e j  w o d y .  
C a ło ść  u z u p e łn ia n a  le s t  p rz e z  c z y n ­
n a  fo n ta n n ę . P r z y d a ły b y  t u  s ię  
je szcze  s t o l i k i  i  k r z e s ła  w  m o d n y m  
o b e c n ie  s ty lu  r e t r o ,  t a k ie  ja k  p o ­
u s ta w ia n o  ju ż  w  w ie lu  s z c z e c iń ­
s k ic h  o g ró d k a c h  g a s tro n o m ic z n y c h .

G o rz e j n a to m ia s t p rz e d s ta w ia  s ie  
s p ra w a  a k tu a ln o ś c i  p la n s z  r e k la m o  
w y c h  P P G  u m ie s z c z o n y c h  n a  je d ­
n e j  ze ś c ia n  b a r u .  M . in .  je d n a  z 
n ic h  z a p ra sza  k o n s u m e n tó w  do  r e ­
s ta u r a c j i  „ A t la n t y c k a ”  n a  d a n ia  z 
r y b .  N a to m ia s t  p o b l is k a  „ A t la n t y c ­
k a ”  p o p rz e z  w ie lk a  ta b l ic e  r e k la ­
m o w a  za p ra s z a  p rz e c h o d n ió w  n a ... 
d z ic z y z n ę . (M a cz )

Jaka śest przyszłość kąpieliska?

Głębokie niknie w oczael
G ŁĘBO KIE  to najstarsze 

szczecińskie kąpielisko. Jeszcze 
do końca la t sześćdziesiątych 
uważane było za najładniejsze 
i najpopularniejsze. Na malo­
wniczo położonej piaszczystej 
plaży i w  cieniu otaczającego 
ją  lasu wypoczywały tam ty ­
siące szczecinian. M yślano wów 
czas o rozbudowie obiektu, o 
nowych plażach, punktach han­
dlowych i gastronomicznych, 
planowano też odbudowę zni­
szczonego mola.

P ro jek ty  te nie doczekały się 
realizacji i  dziś można śm iało 
powiedzieć, że czasy świetności 
plaży nad jeziorem Głębokie 
już przem inęły. Całe kąpie lisko 
jest dziś w ie lką  prowizorką. 
N ie oznacza to, że gospodarz —

Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Urządzeń Kom unalnych — za­
niedbuje się w  swoich obo­
wiązkach. Kąpie lisko było na­
leżycie przygotowane do sezo­
nu, zadbano o dostateczną ilość 
sprzętu pływającego itp . Rzecz 
jednak w  tym , że w  obiekt nie 
inwestuje się obecnie ani zło­
tów ki. W ykonywane są jedy­
nie niezbędne prace konserwa­
cyjne i  porządkowe, podtrzy­
m ujące podupadłe kąpielisko.

W  te j ch w ili G łębokie ma 
in n y  p rz y m io tn ik '— najniebez­
pieczniejsze. W  ciągu ostatnich 
la t  poziom wody w  jeziorze 
tak  się obniżył, że osoby nie 
umiejące pływać raczej nie po­
w inny  się kąpać. Odległość 
między brzegiem a żó łtym i bo­

ja m i wyznaczającymi p ły tką  
wodę zm niejszyła się do nie­
wiele ponad 1,5 m. Zaraz po­
tem dno gw ałtownie opada.

C Z Y Ż  M O Ż N A  z a te m  s ie  d z iw ić ,  
że n i k t  n ie  c h c e  in w e s to w a ć  w  k ą ­
p ie l is k o .  k tó r e  m a  n ie p e w n a  p r z y ­
sz łość? N a jp ra w d o p o d o b n ie j za  k i l ­
k a  la t .  je ś l i  w o d a  b e d z ie  s ie  n a d a l 
o b n iż a ła  w  ta k im  te m p ie  ( ró ż n ic a  
p o z io m ó w  w y n o s i ju ż  p o n a d  2 m e t ­
r y ! ) ,  G łę b o k ie  s ta n ie  s ie  t y l k o  p u n k  
te m  n a  z d e z a k tu a liz o w a n y c h  m a ­
p a c h . W ia d o m o  b o w ie m , że p o w o ­
d e m  w y s y c h a n ia  je z io ra  je s t  n a d ­
m ie r n a  e k s p lo a ta c ja  o k o l ic z n y c h  
u ję ć  w o d y  p i tn e j  (c o  p o tw ie rd z ą  
w  n a jb l iż s z y m  cza s ie  o f ic ja ln e  w y ­
n i k i  e k s p e r ty z y  p rz e p ro w a d z o n e j 
p rz e z  P o lite c h n ik ę  S z c z e c iń s k ą ). 
N ie ' w ia d o m o  je d n a k ,  ja k ie  k r o k i  
z o s ta n ą  p o d je te .  b y  r o z w ią z a ć  te n  
p r o b le m . J a k o ś  f a k t .  że je z io ro  
G o p la n a  w  L a s k u  A r k o ń s k im  c a ł­
k o w ic ie  j u ż  w y s c h ło  a w  G łę b o k ie m  
w o d y  c o ra z  m n ie j ,  n a  n ik o g o  n ie  
d z ia ła  m o b il iz u ją c o .

M ó w i ło  s ie  sw e g o  czasu o p r z e ­
rz u c ie  w o d y  z O d ry  d o  r z e c z k i 
G u n ic y .  k tó r a  n a w o d n i ła b y  o k o l ic z ­
ne u ż y t k i  z ie lo n e  I je z io ro  G łę b o ­
k ie .  M ia ła  to  b y ć  in w e s ty c ja  re s o r ­
t u  r o ln ic tw a ,  w  k tó r e )  p a r ty c y p o ­
w a ło b y  ta k ż e  nasze  p rz e d s ię b io r ­
s tw o . N ie z n a n e  sa je d n a k  o b e cn e  
lo s y  te g o  p r o je k tu .  P o d o b n o  rz e c z  
je s t  ju ż  n ie a k tu a ln a  —  m ó w i z a ­
s tę p c a  d y r e k to r a  P E U K  W ła d y s ła w  
W o la ń s k i.

O so b n e  z a g a d n ie n ie  to  s p ra w a  g o ­
s p o d a rz a  s z c z e c iń s k ic h  k ą p ie l is k .  
O b e c n ie  je s t  n im  P rz e d s ię b io rs tw o  
E k s p lo a ta c j i  U rz ą d z e ń  K o m u n a l­
n y c h ,  le c z  t y l k o  n a  zasa d z ie  c ią g le  
p rz e d łu ż a n e g o  p r o w iz o r iu m .  T r u d n o  
w le c  p o d e jm o w a ć  ja k ie k o lw ie k  de ­
c y z je .  k r e ś l ić  p la n y ,  m y ś le ć  o m o ­
d e r n iz a c j i  i  r o z b u d o w ie  o b ie k tó w  
s łu ż ą c y c h  w y p o c z y n k o w i szcze c i­
n ia n .  W  te j  c h w i l i  d y s k u tu je  s ie . 
k o m u  n a  s ta łe  p o w ie r z y ć  o o ie k e  
n a d  k ą p ie l is k a m i.  T a k a  d e c y z ja  po  
w in n a  zap aść  ja k  n a js z y b c ie j,  b y  
p rz e z  z im ę  i  w io s n ę  m o żn a  b y ło  
p rz y g o to w a ć  je  d o  k o le jn e g o  se zo ­
n u .  ( ja s )
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